
KINO „ZAGŁĘBIE”
Podajemy do wiadomości, że w poniedziałek 6 stycznia, od godziny 11-ej m. 30 rano do 2-ej popołudniu

będzie powtórzona jeszcze I-sza serja

„HRABIA MONTE CHRISTO”
Od godz. 2-ej popołudniu II serja w seansach normalnych.

ś. f p.
TEODOZJA z WOJCIECHOWSKICH 

WITKOWSKA 
opatrzona św. Sakramentami zmarła dn. 4 stycznia 1930 r. 

przeżywszy lat 86.
Ekaportacja z mieszkania ul. Małachowskiego 16 odbędzie s’ę dnia 6 b.ta. 

do kościoła parafialnego stamtąd na cmentarz, o czem zawiadamia

Rodzina.

TARTAK, HEBLARNIA
i FABRYKA SKRZYŃ 
G. Saper i Syn

Sosnowiec, ul. Dulewłcua Nr. 18 (przecznica uL Piłsudskiego).

TEL. 2-15—1-15. TEL. 2-15—1-15.

TO, 0 CZEM SIĘ MÓWI PRYWATNIE
Rewelacje na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej.

WARSZAWA. 4-1. (Tel. wł.) Pod
czas rozpraw w sejmowej komisji 
budżetowej dotknięto najboleśniej
szych kwestyj, o których się mówi 
prywatnie.

Prasa prorządowa.
Poseł Czapiński apelował do pre

miera o ujednostajnienie funkcyj 
władz administracyjnych. Krytyko
wał bardzo ostro rozbudowę nieofi
cjalnej prasy prorządowej. W Toru- 
"■u powstał sanacyjny „Dzień Pomo- 
^a“, na który almnament zbiera po- 
bcja, a Dyrekcja kolei w Gdańsku 
Wydała okólnik, zalecaja.cy prenume
ratę tego pisma.

Mówca cytuje okólnik b. min. spra 
wtedliwości, w którym minister za- 
,f*a „Epokę” i „Gazetę Polską** jako 
Ptsma, gdzie należy umieszczać ko
munikaty urzędowe.

Przechodząc do spraw agencyj pra 
sowych poseł Czapiński stwierdza, że 
agencja „Iskra”, choć jest własnością 
społki akcyjnej, jednak korzysta z 
Poparcia władz. KrąJb pogłoski, że 
agencja ta otrzymała 200 tys. zł. z 
lundusKu, zebranego na walkę ze 
W-Piegostwem.

Działalność P. A. T. nazwał mów
ił skandalem. PAT. daje tendencyj- 

łUaSu*1?'0^0?’® “ zgromadzeń BB.
^łała głośny komunikat o roz- 

z marsz. Daszyńskim dała wy^a<| Sha- 
uem. Wywiad ten potem został spro
stowany. W nowojorskim „No^m 

ó,e<!e . PAT. ogłosiła komunikat o 
My borach komunalnych w Łodzi, 
chor się wybory te zupełnie nie od-

Dygniłarze—złota młodzież.
Wielkie wrażenie wywołała mowa 

posła Trąmpczyńskiego, który wyra
ził uznanie premjerowi za okólnik w 
sprawie godzin urzędowych i noc
nych hulanek urzędników.
x — Widzimy dziwny zwyczaj, że 
świeżo upieczeni dygnitarze szukają 
zaspokojenia ambicyj w tem.. aby 
prowadzić życie sposób złotej 

młodzieży, zapominając o tem, że 
publiczność się pyta, skąd na to bio- 
rą pieniądze. Dochodzą wieści, że 
jeden z ministrów użył funduszu dy
spozycyjnego na zakup bielizny dla 
żony i dla siebie.

Istnieje tendencja do kosztownej 
reprezentacji, co wywołuje krytykę 
nawet zagranicą. W roku 1921 dzięki 
energii śp. posła świdy zahamowano 
rozrost gospodarki samochodowej. 
Teraz widzimy objaw kupowania sa
mochodów luksusowych. Będąc przez 
9 lat na stanowisku reprezentacyj- 
nem, poseł Trąmpczyński nie pozwo
lił na kupowanie droższego samo
chodu, niż za 2000 dolarów. Teraz 
każdy starosta, czy wojewoda spra
wia samochody, kosztujące 6—9 tys. 
dolarów.

Mówią, że premjer Bartol ma za
miar wskrzesić komisję do walki z 
nadużyciami. Byłaby ona bardzo po
żyteczna.

Do naszej administracji wkradł 
się zwyczaj, że za czynności urzędo
we pobiera się osobne wynagrodze
nie nie na rzecz skarbu, ale na rzecz 
naprzykład jakiejś gazety prorząd<^ 
wej lub innej instytucji. Chodzi tu 
o snmę kilkudziesięciu tysięcy zł.

Premjer Bartel wśród dziennikarzy.
Sytuacja jest cięższa, niż kiedykolwiek.

WARSZAWA, 4-1. (Tel. wł.) Po po- 
si-jdzeniu sejmowej komisji budże
towej premjer Bartel wstąpił do 
klubu sprawozdawców sejmowych.

— Przyszedłem się z panami przy
witać. Nazywam się Kazimierz Bar-
tel, l>o panowie może zapomnieli 
Przyszedłem się pokłonić i pozdro
wić. C’est tout.

— 1 nic więcej?
— Milczenie jest złotem, jeżeli mo

wa jest srebrem. Co ja mim panom 
powiedzieć? Roboty mam wiele i cięż 
kiej, z czego niektórzy z panów o- 
gromnie się martwią.

Odpowiadając p. Bazylewskiemu, 
orenuer Bartel oświadczyŁ że sytua- 

Poseł Trąmpczyński gotów jest do
starczyć p. premjerowi materjału w 
przekonaniu, że p. premjer wkroczy 
w ten sprawy, bo jest to szkodliwe 
dla państwa.

Poseł Polakiewicz stanął w obro
nie rządowych agencyj prasowych i 
dowodził, że sam pragnie, aby PAT', 
funkcjonowała jak najsprawniej.

Ukrainiec Chrucki wniósł o skre
ślenie funduszu dyspozycyjnego pre- 
zydjum Rady ministrów za niewła
ściwą. jego zdaniem, politykę naro
dowościową.

Urzędnik ■ partyjnik.
Poseł Wyrzykowski poddał ostrej 

krytyce działalność administracji, 
bo nie jest w porządku, aby urzęd
nik państwowy, do którego należy 
bezpieczeństwo zajmował się organi
zowaniem stronnictwa rządowego, 
albo rozsyłał zaproszenia na zebra
nie posłów BB. na blankietach urzę
dowych.

W ostatnich czasach demoralizacja 
wśród urzędników wzrosła, a raporty 
urzędowe o stanie rzeczy w kraju 
nie odpowiadają właściwym stosun
kom.

cja jest bardzo trudna, cięższa może, 
niż kiedykolwiek.

— Porzuciłem najbardziej umiło
waną robotę naukową, ponieważ je
stem człowiekiem karnym. Kiedy się 
żegnałom z marsz. Piłsudskim powie
działem. że stanę na każdem stano
wisku, które mi wskaże. Gdyby mi 
kazał stanąć na stanowisku skrom- 
niejszem, byłbym je też objął.

Następnie p. premjer zapewn ił, że 
postara się, aby prasa była informo
wana.

— Proszę mnie traktować surowo, 
byle sprawiedliwie. Insynuowaniej 
komuś rzeczy, których ten ktoś nie 
miał. jest najwyższa przykrością.

Poseł Polakiewicz z BB. potępił 
kategorycznie metody, o jakich 
wspomniał poseł Wyrzykowski i za
pewniał, że BB. ich nie stosuje. Wo
bec tego pos. Wyrzykowski zapre
zentował zebranym zaproszenie na 
posiedzenie BB., podpisane przez O- 
irębskiego, referenta bezpieczeństwa 
w pow. Łaskim. Pan referent jest je
dnocześnie prezesem koła BB.

Premjer Bartel w odpowiedzi o- 
świadczył, że wymienione wypadki 
poddane będą zbadaniu. Wobec u- 
rzędników, którzy zamiast urzędo
waniem, zajmują się naprzykład 
zbieraniem prenumeraty, będzie po
stępował z całą bezwzględnością. Co 
się tyczy PAT. to zarządzi szczegó
łowe badanie i stronniczość uśmie*

glosowaniu poseł Rataj oświad
czył w imieniu centrolewu, że stron
nictwa te wstrzymują się od głoso
wania w sprawie funduszu dyspozy
cyjnego, aby w ten sposób dać wy
raz swemu objektywizmowi w sto
sunku do nowego Rządu.

Skreślono pozycję na Radę nad
zorczą PAT., a pos. Czapiński stwier
dził, że w ten sposób stronnictwa 
chcą wyrazić nieufność do kierow
nictwa P. A. T.

Groźba p. Ducha.
Przewodniczący komisji pos. Byr- 

ka zapowiedział, że następne posie
dzenie komisji budżetowej odbędzie 
się 10 stycznia i że na posiedzeniu 
tem rozpatrywany będzie budżet Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Referent Putek prosił o odroczenie 
tego posiedzenia, bo nie może zebrać 
materjału do referatu, gdyż kierow
nik departamentu samorządowego 
p. Duch zagroził mu, że jeżeli się zja
wi w Ministerstwie po informacje, to 
go strąci ze schodów.

Premjer Bartel odpowiedział, że 
poseł Putek ze schodów nie będzie 
strącony. Wobec tego pos. Putek o- 
świadczył, że referat będzie gotowy 
na następne posiedzenie komis ii bud
żetowej.

DZIŚ BEZPłrAfNY DODATEK ILUSTROWANY DZISIEJSZY ..KURJEK ZACHODNI1* WRAZ ng> '
DLA PRENUMERATORÓW „KURJERA ZACHODNIEGO**. i DODATKIEM ILUSTROWANYM KOSZTUJE za groszy.

Kurjer Zachodni
™ Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Czy wiesz jakie świadectwo wystawia sobie człowiek, uchylający się od czynnego poparcia akcji 
„Dni Przeciwgruźliczych"?

W dniu dzisiejszym każdy obywatel w Polsce odpowie na następujące pytania z wynikiem dostatecznym:
1) co to jest gruźlica, jak się szerzy i jak się można przed nią uchronić,
2) w jaki sposób każdy chory na gruźlicę może mieć zapewnioną racjonalną pomoc lekarską 

i opiekę pielęgniarską.
Zwiedzajcie wystawę przeciwgruźliczą w Sosnowcu w szkole powszechnej przy ul. Kościelnej.

PRZEGLĄD PRASY.
Przeciw hulankom 

dygnitarzy.
Warszawski „Express Poranny" po

da! onegdaj następującą informację:
Pierwszą czynnością premjera Bar

tla w charakterze szefa nowego rządu 
było wydanie do wszystkich pp. mini
strów i kierowników ministerstw o- 
ikóln-ika w sprawie zachowania się u- 
rzędiiików państwowych.

Okólnik ten, datowany 30 grudnia 
ub. r„ dostał się do rąk poszczególnych 
ministrów dopiero wczoraj i wywołał 
we wszystkich urzędach wielkie wra
żenie.

Najważniejsze ustępy okólnika 
brzmią:

W myśl art. 27 ustawy o państwo
wej służbie cywilnej, urzędnicy winni 
przestrzegać przepisanych godzin pra
cy i cały swój czas w tych godzinach 
poświęcić zajęciom urzędowym. Obo
wiązek ten nie jest ściśle przestrzega
ny, przeciwnie zdarzają 6ię wypadki 
przebywania urzędników w godzinach 
urzędowych w lokalach publicznych, 
jak w kawiarniach i restauracjach.

W myśl art. 25 wymienione/ustawy 
urzędnik powinien w służbie i poza 
służbą strzec powagi swego stanowi
ska i unikać wszystkiego, co mogłoby 
obniżać poważanie i zaufanie, którego 
stanowisko jego wymaga. Zasada ta 
była niejednokrotnie naruszana przez 
urzędników, którzy przebywali w lo
kalach publicznych, zwłaszcza w po
rać nocnej, zachowując się w sposób 
zwracający uwagę. Tyczy 6ię to zaró
wno stolicy, jak i prowincji.

Intencje, które mogły wywołać tak 
surowe napomnienie nowego szefa rzą
du, były wczoraj żywo komentowane 
po biurach.
„A. B. C.“ dodało do powyższej wia

domości „Expressu“ następujący ko
mentarz:

Skromnie, nazbyt skromnie uposa
żeni urzędnicy państwowi od dawna z 
oburzeniem patrzyli na tych uprzywi
lejowanych kolegów, którzy dzięki 
jakimś tajemniczym źródłom dochodu 
mogli sobie pozwalać na bardzo dro
gie nocne zabawy w drogich nocnych 
lokalach.

Gorszące birbantiki niektórych dy
gnitarzy kończące się nieraz awantu
rami i bijatykami, uczyniły ich tak 
„popularnymi”, że nawet nie potrze
bujemy tu ich nazwisk wymieniać.

Może wreszcie p. Bartel zdoła poło
żyć kres tym rozpustnym hulankom i 
oszczędzi nam widoku pijackich orgij 
i rozbijania się samochodami służbo
wemu w zupełnie niesłużbowych spra
wach.

Miejmy nadzieję, że p. premjer ze- 
chce również dopilnować, by podwła
dne mu urzędy nie dopuszczały do ma
sowego opuszczania biur w godzinach 
pracy przez „mających plecy" lazę- 
gów, przesiadujących miast w urzę
dach w kawiarniach i załatwiających 
własne sprawy.

Kronika polityczna.
WARSZAWA, 4.1 (Tel. wl-.). Dziś 

rano o godz. 9 min. 52 marszałek Pił
sudski powrócił do Warszawy z Kry
nicy.

P. marszałkowa Piłsudska pozostała 
z dziećmi w Krynicy.

Na dworcu witał pana marszałka 
premjer Bartel oraz szereg oficerów.

WARSZAWA, 4.1 (Tel. wl.). Por. 
Zaćwilichowski został mianowany p. 
o. szefa gabinetu premjera.

WASSZAWA, 4.1 (Tel. wł.). Pan 
Prezydent wyjeżdża w niedziele do 
StMdy.

W dniu 3 b. m. zasnął w Panu po ciężkich cierpieniach 
nasz kochany kolega

LEONARD OGONEK
Zmarły cieszył się wśród nas niezwykłą sympatją i po

ważaniem, pozostawiając po sobie szczery żal i najserdeczniej
sze wspomnienia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia o godz. 13 w Dą
browie Górniczej.
Katowice, dn. 4 stycznia 1930 r.

KOLEDZY
z Biura Sprzedaży Polskich Walcowni Rur, 

Sp. z ogr. odp., Katowice.

W Zmarłym straciliśmy cenionego urzędnika, który pra
cując u nas od zarania instytucji, oddał nam znakomite usługi.

Chlubna pamięć o Nim pozostanie u nas na zawsze. 

Katowice, dn. 4 stycznia 1930 r.

DYREKCJA
Biura Sprzedaży Polskich Walcowni Rur 

Sp. z o. o. Katowice.

W dniu 3 b. m. zmarł po ciężkich cierpieniach 

nasz współpracownik 
ś.p.

LEONARD OGONEK

Umowa polsko-niemiecka 
na konferencji w Hadze.

HAGA, 4-1. (PAT.) W związku z
wczorajszem stanowiskiem dra Cur- 
tiusa, że umowa warszawska nie sta
nowi części składowej planu Younga 
zaznaczyć należy, że stanowisko to 
spowodowane jest najprawdopodob
niej chęcią Niemców uniknięcia 
wszystkiego, coby mogło stanowić 
precedens dla narzucenia renuncja- 
cyj zarówno Niemcom w stosunku 
do innych państw wiorzycielskich, 
jak i ich dawnym sprzymierzeńcom.

Kwestje renuncjacyj pozo6tają je
szcze otwartemi między Niemcami a 
szeregiem państw, a o ile chodzi o 
reparacje wschodnie, to sprawa re
nuncjacyj stanowi jedno z najtrud
niejszych zagadnień dzisiejszej kon
ferencji.

Jeżeli chodzi o umowę warszawską, 

Katastrofa kolejowa.
Kilku rannych na stacji w Kutnie.

WARSZAWA, 4-1. — Pod Kutnem
wydarzyła się wczoraj wieczorem 
katastrofa kolejowa.

W czasie manewrowania parowo
zu pociągu towarowego nr. 27, który 
miał wyruszyć za cnwilę w stronę 
Warszawy — z parowozowni wyje
chał w kierunku stacji pociąg służ
bowy, złożony z parowozu i 2 wa- 

Luonów.

artykuł jej pierwszy stanowi, że zo
stanie ona złożona konferencji ha
skiej, uzyska moc obowiązującą wej
ściem w życie planu Younga, które 
to postanowienie stanowi związanie 
jej z pracami konferencji pod wzglę
dem formalnym. Niezależnie od te
go geneza tej umowy jest ściśle zwią- 
«ana z pracami nad planem Younga, 
zaś jej postanowienia bądź uzupeł
niają, bądź zastępują zalecenia za
warte w planie ekspertów.

Po wysłuchaniu przemówienia de
legata polskiego, oraz ministra nie
mieckiego, prezes konferencji Jas- 
par stwierdził zgodę obu stron co do 
złożenia umowy na konferencji i za
znaczył, że charakter umowy będzie 
musiał jeszcze być wyjaśniony w to 
ku konferencji

W pobliżu nowej parowozowni, od 
ległej o 2 kim. od stacji Kutno oba 
parowozy, idące w przeciwległych 
kierunkach, nie zauważywszy się 
wzajemnie wskutek panującej mgły, 
zderzyły się.

Jeden parowóz wraz z wagonem 
służbowym uległy wykolejeniu.

Ciężko ranni są: hamulcowy Bole
sław Pxzezdxj<=k. pracownik biurowy

iózef Saler, oraz pomocnik naczelni- 
a parowozowni inż. Konstanty Su
szyński.
Pozatem ranni są jeszcze: naczel

nik parowozowni inż. Chludziński, 
10-letni Herod Neyman, oraz trzy o- 
soby, w tem jedna kobieta, których 
nazwisk jeszcze nie ustalono.

Władze kolejowe prowadzą ener
giczne dochodzenie w celu ustalenia, 
kto pónosi odpowiedzialność za to 
•OALoąznjs OMłS|Bqpaju 0upoSXru:[

Ważność biletu
JAZDY NA KOLEJACH.

KATOWICE, 4.1 (Pat). Dyrekcja 
Okr. Kolei Państwowych komunikuje:

Z dniem 1 stycznia 1930 r. na sta
cjach w obrębie wszystkich Dyrekcyj 
Okręgowych Kolei Państwowych wy
jazd powinien nastąpić w dniu dato
wania baletu bez względu na czas je
go ważności.

Jeżeli podróżny wskutek spóźnienia 
się na pociąg lub z innego powodu nie 
może wyjechać w terminie powyżej 
określonym, właściwy organ stacyjny 
na żądanie podróżnego poświadczy bi
let na odpowiedni pociąg późniejszy 
wzgl. porę dnia lub d-zńeń, wskazany 
przez podróżnego.

Zadanie powyższe musi być zgłoszo
ne bezpośrednio po odejściu pociągu, 
ua który podróżny spóźnił się, wzglę
dnie przed upływem terminu wyja
zdu, ustalonego na wstępie niniejsze
go obwieszczenia.

Czas ważności biletu nie ulega 
przytem przedłużeniu.

Ograniczenie prawa wyjazdu nie o- 
dnosi się do biletów zeszytowych (ku
ponowych), wydawanych przez biura 
podróży, oraz do wszelkiego rodzaju 
biletów (kartonowych, karłowych, 
blankietowych oraz książeczkowych) 
nakładu kolejowego (urzędowego) w 
komunikacjach zagranicznych.

Podłóż za biletami zeszytowemi na
kładu biur podróży może być rozpo
częta dowolnego dnia czasu ważności 
tego rodzaju biletu, za biletami zaś 
nakładu urzędowego w komunika
cjach międzynarodowych — w termi
nie, ustalonym odnośną taryfą związ
kową.

Dalsze zmiany
W ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ?

WARSZAWA, 4.1. Po dymisji woje
wody warszawskiego p. Jaroszewicza 
mówi się w kołach politycznych, że w 
najbliższym czasie mają nastąpić dal
sze zmiany w administracji państwo
wej.

1 tak ma ustąpić ze stanowiska głó
wnego komendanta policji państwo
wej p. Maleszewski.

Dalszym zmianom ulec ma skład 
gabinetu przy Prezesie Rady Mini
strów.

Mówi się o ustąpieniu wiceministra 
spraw wewn. p. rierackiego i powro
cie wiceministra Jaroszyńskiego.

Powrócić ma do Min. Spraw Wewn. 
p. Strzelecki.
BB. pragnie rezygnacji

MARSZ. SZYMAŃSKIEGO.
WARSZAWA, 4.1. Wobec interpre

tacji marszałka Senatu, p. Szymań
skiego, że wskutek ostatniej uchwały 
rmlączonych komisyj senackich, regu
laminowej i prawniczej w sprawie in
terpretowania art. 55 Konstytucji co 
do trwania terminu prekluzyjnego — 
wniosek o votum nieufności p. Szy
mańskiemu stał się nieaktualny, na
leży stwierdzić, że wniosek ten nie 
został bynajmniej wycofany.

W kolach kierowniczych B. B. są 
oddziaływania, aby sam p. Szymań
ski w imię godności Senatu dobrowol
nie ustąpił ze stanowiska marszalkd 
tej instytucji.
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W przeddzień doniosłych obrad politycznych.
Z pośród spraw, o których w chwi

li obecnej najżywiej dyskutuje się 
v. międzynarodowych kołach pob
ocznych, wybija się bezsprzecznie 
na plan pierwszy wielka konferen
cja morska, zwołana na połowę
■ ycznia do .Londynu przy wepółu- 

ziale Anglji. Francji, Włoch, Sta
nów Z jednoczonych i Japonji. Ofi-.
jalnym tematem tej konferencji 
ąają być kwest je rozbrojenia mor- 
Aiego, oraz łączące się z tem zagad- 

i nie równowagi flotowej najwięk- 
-ych mocarstw na oceanach świa-

' ych. Poza temi oficjalnemi tema- 
uni kryją się jednak doniosłe cele 
polityczne. od których niewątpliwie
■ i leżeć będzie, w jakim kierunku po- 

>; zy się cała niemal polityka zagra- 
i-zna głównych mocarstw świata. 

>raz w jakich nastrojach i tenden
cjach rozwijać będą się w najbliż- 
;zej przyszłości koncepcje politycz
ne, decydujące o ogólnoświatowej 
‘•etuacji politycznej. Twierdzenie to 
nie jest wcale przesad nem. Od tego 
bowiem, jak na konferencji londyń- 
i-iej ułoży się kwestja rozbrojenia 
równowagi morskiej zależnym jest

■c pierwszym rzędzie stosunek pob
oczny Anglji i Stanów Zjednoczo

nych, dalej stosunek Stanów Zjedno- 
■zonych do Japonji. oraz wreszcie 
• zajemne stanowisko Anglji, Frań 
ji i Włoch wobec siebie.
Wytłomaczenie tego stanu rzeczy 

jest dość prosie. Jeśli chodzi o An- 
Iję i Stany Zjednoczone — to kwest ja 
zyskania porozumienia morskiego 

pomiędzy temi dwoma mocarstwami 
łączy się ściśle z tem, czy rząd angiel
ski i amerykański zajmą wobec sie
bie życzliwe i harmonijne stanowi
sko, czy też trwać będzie pomiędzy 
obydwoma mocarstwami dalszy wy
ścig w budowie coraz to nowych o- 
krętów, który powoduje coraz sil
niejszą zawiść, i nieufność pomiędzy 
Londynem a Waszyngtonem. Oczy
wiście, iż brak porozumienia mnisia ł- 
by wpłynąć zarówno na całokształt 
angielskiej, jak i amerykańskiej po
lityki zagranicznej, albowiem oby
dwa mocarstwa szukać musiałyby 
wówczas sobie innych sojuszników 
dla poparcia swych interesów. A to 
nie mogłoby oczywiście pozostać bez 
wpływu na ogólnoświatową sytuację 
polityczną. Tak było też niedawno, 
gdy poprzedni rząd angielski, stoją
cy pod kierownictwem Baldwina, za
warł ścisłe porozumienie z rządem 
Iraneuskim dla poparcia stanowiska 
Anglji wobec Stanów Zjednoczo
nych. Francja zobowiązała się wów- 
[ ’as popierać żądania Angl ii w spra
nie rozbrojenia na morzach. Anglja 
*aś w zamian za to ofiarowała Fran
cji swą pomoc w odpowiedniem re
gulowaniu żądań francuskich w sto
sunku do Niemiec. Ten sojusz fran
cusko-angielski odbił się wówczas 
potężnem echem w całvm święcie 
Politycznym — i przez dłuższy czas 
tiażyt on też nad ogólną sytuacja, 
polityczną w Entropie.

Rząd robotniczy Macdonalda, któ
ry. objął w Anglji władzę po pre
mierze Baldwinie. zmienił najzupeł- 
nipj stanowisko Anglii w tej spra
wie. Porozumienie z Francją zostało 
"n"lowane. Nowy rząd angielski 
zwrócił sie natomiast do Stanów Zje-
■ ąo;zcny<h z propozycją heznośred- 
. ,e"o Jiregulowania sprawy zbrojeń 
morskich. Rokowania, jakie w tym 
ucrimtou rozooczęły sie pomiędzy 
mcmjerem Macdonaldem a prezy- 
> ntem Tloocerem doprowadziły też 
° czS®CłOwe£o. złagodzenia naprę-

ch fi’f*'.’nków pomiędzy Anglją 
,pr>ami _. ■jorlnoczonemi — i obecna 

• erencja londyńska ma też osta- 
zadecydować o ewentualnem 

poro ’~nni rządu angielskiego i 
amei' . kiego.

Losy • icncji londyńskiej za- 
decydouać mają również w tymsa- 
inym stopniu o wzajemnym stosunku 
! rancji i Włoch, oraz w dalszyńi 
ciągu o stosunku Sianów Zjednoczo
nych wobec Japonji. I między temi 
mocarstwami wzajemne porozumie- 

. nie doprowadzić może do części weg o 
usunięcia tarć. Niepowodzenie zaś 
L ani** mi)/, i i Landyniśkie* wzmocni 

niewątpliwie wzajemną nieufność i 
wrogie tendencje.

I z łych też względów staje się kon
ferencja londyńska pierwszorzędne™ 
wydarzeniem politycznem, kitóre o- 
detgrać może bardzo doniosłą rolę w 
dalszem ukształtowaniu się między
narodowej sytuacji politycznej.

Wśród jakich jednak horoskopów 
z.oiera się konferencja londyńska? 
Przyznać należy, iż horoskopy te 
nie są zbytnio pomyślne. Wizyta prc- 
mjera Macdonalda w Waszyngtonie 
otworzyła wprawdzie drogę do poro
zumienia anigielstko-amerykańskiego 
zwłaszcza w kwestji równorzędnego 
stanowiska floty Anglji i Stanów 
Zjednoczonych. Mimo to jednak bar
dzo silną trudność stanowi w dal
szym ciągu sprawa tak zwanej „wol
ności mórz”. Amerykanie domagają 
się bowiem zwolnienia wszystkich 
mórz z pod kontroli poszczególnych 
państw. Na żądanie to Anglja zaś 
nic może się pod żadnym warunkiem 
zgodzić, albowiem kontrola nad po- 
■szczgólnymi odcinkami morskimi, 
Które znajdują się w posiadaniu 
\nglii, jest i)o:lvia\vą angielskiej po
tęgi kolonjalnej. I oto jest pierwsza 
trudność, jaka stoi przed konferencja 
londyńską.

Dalszą przeszkodę tworzy sprawa 
zniesienia łodzi podwodnych, oraz 
kwaslja uzbrojenia dla mniejszych 
okrętów. O ile w tej dziedzinie 
pomiędzy Anglją a Stanami Zjedno- 
■zonerni zdołano już doprowadzić do 
porozumienia, a tyle dla Francji są tc 
on nikły niemożliwe do przyjęcia. 
Francja bowiem przykłada mniejsza 
wagę do wielkich krążowników — 
natomiast ważniejsze są dla intere
sów francuskich łodzie podwodne i 
małe torpedowce, które odgrywają 
oowaźną rolę w obronie wybrzeży 
francuskich i stanowią dogodne po- 
iąezenie pomiędzy Francją a kolo- 
njami za morskie™ i. I z tych też 
względów występuje rząd francuski 
przeciwko zniesieniu łodzi podwod
nych. co tworzy oczywiście silną

LISTY RZYMSKIE.
, - SOCZYSTE NASTROJE NA ULICACH RZYMU. ROK YERGILEGO 
| W FASZYSTOWSKIEJ ITALJI.

„Kurjera Zachodniego44).
Rzym, koniec grudnia 192'). 

angielskiej rodziny królewskiej, król 
bułgarski Borys, król hiszpański Al
fons, książę Wilhelm, następca tronu, 
w Szwecji i wielu innych książąt 
reprezentujących dalsze domy kró
lewskie, oraz należących do włoskiej 
iodiziny królewskiej. Powitanie 
wszystkich gości odbędzie się wśród 
specjalnego oeremonjału, przyczem 
dla wszystkich zarezerwowane zo
stały specjalne apartamenty w pała
cach i najwytworniejszych hotelach 
rzymskich.

W dniu 6 stycznia odbędzie się u- 
roczyste przyjęcie, wydane przez 
dwór włoski dla członków parlamen
tu i senaitu oraz dla przedstawicieli 
wielkiej rady faszystowskiej, po 
czem zorganizowany zostanie raut 
dla reprezentantów korpusu dyplo
matycznego, akredytowanego ptr-zy 
dworze królewskim.

Właściwa ceremonja zaślubin od
będzie się dopiero w dniu 8.stycznia. 
Poprzedzi tą uroczystość potężny po
chód, w którym oprócz wojska wez
mą udział delegaci ludności z całe
go obszaru Italji. Nie braknie w tym 
pochodzie nawet kolorowych obywa
teli, przybyłych z dalekich kolonij 
włoskich na terenie afrykańskim.

Młoda para królewska uda się do 
kaplicy kościelnej w specjalnej, ga
lowej karocy, która przedstawia 
istne cacko artystyczne i pochodzi z 
odległych czasów. Osiem białych ko
ni, przybranych w artystyczną, dro
gocenną uprząż, ciągnąć będzie ka
rocę. Początkowo istniał zamiar, by 
ceremoniał zaślubin odbył się w słyń 
nym kościele Santa Maria degli An
goli. Jednakże włoski następca tro
nu, zc względu na to. że w kościele 
tym Dochowane zostały zwłoki wiaJ-

(Korespondencja własna

Stolica Italji rozpoczyna rok 1950 
wśród radosnych uroczystości, do 
których już oddawna czynione są go
rączkowe przygotowania. Na dzień 
5 stycznia wyznaczone bowiem za
lały zaślubiny włoskiego następcy 

Ironu księcia Umberta z księżniczką 
belgijską Marją-Joze, przyczem licz
ne przyjęcia, parady i zabawy, zwią
zane z cerenionją zaślubin, stworzyć 
mają nastroić, jakich już dawno uli
co Rzymu nie przeżywały. Ślub wło
skiego następcy tronu będzie bowiem 
nietylko wewnętrzną uroczystością 
włoskiej rodziny królewskiej, ale 
stać się ma ponadto radosinem świę
tem całej faszystowskiej Italji, która 
żywi dla domu panującego jaknaj- 
głębsizą cześć i przywiązanie.

Program uroczystości rzymskich 
jest bardzo bogaty i rozłożony został 
na pięć dni. W dniu 5 stycznia na
stąpi uroczyste powitanie gości kró
lewskich. przybyłych ze wszystkich 
niemal stolic królewskich w Europie. 
Najbardziej uroczysty charakter no
sić będzie oczywiście przyjęcie bel
gijskiej pary królewskiej, rodziców 
panny młodej. Król i królowa belgij
ska nowitani będą na dworcu przez 
cały włoski dwór królewski, poczem 
wśród szpalerów wojska i publicz
ności udadzą się do pałacu królew
skiej na Kwirynale, gdzie też na 
czas ceremonij ślubnych zamieszkają 
Wraz z królem i królową przybędzie 
specjalna delegacja ludności belgij
skiej, która przywieźć ma kosztowną 
wyprawę i liczne podarunki, zebra
ne przez całą ludność Belgji dla mło
dej księżniczki.

Równocześnie z belgijską parą kró 
lewską przybędą do Rzymu w tym 
sanrwm dniu: książę Yorku imieniem

trudność w możliwości osiągnięcia 
porozumienia.

Następną przeszkodę stanowi kwe
st ja ogólnego stosunku floty Anglji 
i Stanów Zjednoczonych wolicc sil 
morskich Japonji. Na konferencji 
waszyngtońskiej w roku 1922 usta
lony został ten stosunek w następu
jącej formie: 5 — : 5 — : — 5. A za
tem Anglja i Stany Zjednoczone po 
- punktów — Japonja zaś 5 punkty. 
Rząd japoński występuje óbecnie 
Jednak z żądaniem przyznania mu 
znacznie wyższego kontyngentu, a to 
we formie stosunku: 10—: 10—: 7. 
Przeciwko temu żądaniu występują 
jaknajenergiczniej Stany Zjednoczo
ne, dla których zbyt silna flota ja
pońska jest ustawicznie powodem 
licznych obaw i niechęci. 1 oto jest 
trzeci główny punkt sporny, stojący 
przed konferencją londyńską.

Na ostatnim wreszcie planie stoi 
sprawa stosunku Francji i Włoch. 
Rząd włoski domaga się prz\ znania 
mu takieg osa mego parytetu flotowe
go, co i Francji. Przyczyną tych żą
dań włoskich jest rywalizacja Włoch 
i Francji na morzu Śródziemne™. 
Francja jednak, która poza morzeni 
Śródziemnem posiada jeszcze liczne 
kolon je, rozsiane i na innych ocea
nach — nie może oczywiście zgodzić 
się na zbyt silną rozbudowę flłty 
włoskiej, działającej wyłącznie tylko 
na morzu Śródziemnem. I dlatego 
też porozumienie włosko-francuskie 
staje się również problemem dość 
trudnym.

Niezbyt zatem łatwe zadania cze
kają konferencje londyńską. I dlate
go też w stronę Londynu kierują się 
tem silniej oczy całego niemal świa
ta politycznego. Konferencja londyń
ska w silniejszej bowiem mierze, niż 
tocząca się równocześnie niemal kon
ferencja haska, zadecyduje o dal
szej sytuacji politycznej pomiędzy 
najpotężniejszemi mocarstwami świa 
towemi.

Sf. Brz.

Zakopane centrum. 
HOTEL PENSJONAT 

„STASZECZKOWKA”
P. RZESZUTKI I S. MARKOWIECKIEJ.

Gruntownie odnowiony, zdała od ruchu 
ulicznego, położony w pięknym ogrodzie, 
poleca |H>koje południowe. slonecaue z wi

dokiem na góry.
Łazienka komfortowa, telefon, radjo dla 
P. T. Gości. Kuchnia smaczna i obfita, na 
żądanie djefyczna. Tarasy i oszklone we

randy do werandowania.
Ceny konkurencyjne. — Cały rok otwarty. 
Zgłoszenia kierować pod hotel ..Staszecz- 

kówka", telefon 272.

hiego bohatera Italji z czasów wojny 
generała Diaza — wybrał skromną 
kaplicę mieszczącą sie w murach pa
łacu watykańskiego.

W dniach 9 i 10 stycznia kontynu
owane będą liczne dalsze uroczysto
ści, przygotowane na cześć młodej 
pary. I tak na dziedzińcach pałacu 
kwirynalskiego odbędzie się histo
ryczny turniej rycerski, który jak- 
najwierniej odtworzyć zabawy rycer
skie w zamierzchłych czasach śre
dniowiecza. W turnieju tym wezmą 
udział najwybitniejsi przedstawicie
le rodów szlacheckich w Italji. Wre
szcie na dzień 10 stycznia przygoto
wana została potężna parada wojska 
włoskiego, w której weźmie udział 
około 50.000 żołnierzy. Ponadto od
będzie się defilada organizacyj fa
szystowskich, oraz specjalna zbiórka 
całej rzymskiej młodzieży szkolnej.

Uroczystości, rozpoczęte z nowym 
rokiem w Rzymie, trwać będą jednak 
w dalszym ciągu. 7. rozkazu ^Mus6O- 
liniego święcić bowiem będzie w ro
ku bieżącym cała faszystowska Ita
lia 2000 rocznicę urodzin znanego 
poety starorzymskiego Yergilego — 
i rok 1930 nosić będzie też w Italji 
oficjalną nazwę roku „Vergilego *. 
Liczne, wspaniałe uroczystości, któ<re 
zorganizowane zostaną na ulicach 
Rzymu — podkreślić mają łączność 
dzisiejszej'faszystowskiej Italji z da- 
wnem. potężnem imperjum staro- 
rzymskiem. Taka jest wola Mussoli- 
niego, który pragnie uwydatnić, że 
faszystowska Italia zerwała zupełnie 
łączność z przedwojennym, slabem, 
nieskonsolidowanem państwem wło
skiem — ,a zwiróc-ila sie w ślady daw- 
nvch. poteżnvch Cezarów rzvm$kich, 

L. Ster.

Unifikacja organizacyj
NAUCZYCIELSKICH.

Najsilniejszą organizacją działają
cą na terenie polskiego szkolnictwa 
średniego je6t Iow. nauczycieli szkól 
średnich i wyższych, znane pod na
zwą T. N. S. W. Liczba członków te
go towarzystwa przekracza 6.500 o- 
sób, z czego zaledwie tylko 100 osób 
przypada na profesorów szkół wyż
szych i urzędników kuratorjów.

Towarzystwo utrzymuje bardzo 
żywe siosunki ze Stowarzyszeniem 
chrześcjeńsko - narodowem nauczy
cielstwa szkół jrowszechnycli, która 
to organizacja ostatnio ogromnie się 

[rozwinęła, grupując u siebie około 
25.000 nauczycieli szkól powszeclP' 
n.yc-11.

Władze naczelne obu organizacyj 
rozważają możliwość unifikacji.

Pęd jednoczenia się organizacyj 
nauczycielskich objął również i nau
czycielstwo szkół żydowskich. Dwie 
organizacje żydowskie nauczycieli 
szkół powszechnych i średnich po
wzięły uchwałę połączenia się w je
den związek.

Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
jednoczenie idzie nie w kierunku po
ziomym (szkoły powszechne z po- 
wszechnemi), lecz pionowymi (po
wszechne ze średniemi).

Wodociągi w Polsce
Wodociągów mamy w Polsce 96, ł 

czego do miast nałeŻĄ 88, do osób 
prywatnych 4, do państwa 5, do woj
ska 1. Wodociągi zaopatrują w wo
dę 5.784.747 mieszkańców na ogólną 
liczbę przeszło 50 miljonów miesz
kańców w całym kraju. Długość sie
ci wodociągowej wynosi ponad 2000 
kim. Wodociągi polskie zatrudniają 
dwa tysiące pracowników.



4. ,K U R J ER Z A CB ODNT niedziela 5 stycznia 1950 roku. 4.

Z pomroków dziejowych Zagłębia.
Milowice.

W odległej starożytności, kiedy to- 
Brynica toczyła swe wody na zjnacz- 
nie szerszej przestrzeni, gdy w nad
brzeżnych jej tapieliskach przesiady
wały chmarami bekasy, bąki i dubel
ty, gdy „żeremja** bobrowego mrowia 
„bulgotały** w jej toniach, kiedy to w 
odwiecznych puszczach leśnych po
śród których szumiąc, torowała sobie 
drogę, praojcowie nasi zbierali owoce 
pasiek i chadzali z lukiem i oszczepem 
na niedźwiedzia, na wyniosłym brze
gu, na południe od „uroczyska** Gro- 
ozieckiego, rozsiadła się osada, zwró
cona czołem w stronę zachodzącego 
słonka, która z czasem otrzymała na
zwę Miłejowice.

Kiedy osada powstała— trudno do
kładnie określić. Nazwa jej wskazu
je, że sięga czasów „zrębowych**, wy
twarzania się wspólnej własności ro
dowej, która jest najstarszą, na zie
miach polskich.

Ścisła nauka wykazała, że osady z 
końcówką na „icc" w nazwie, są naj
dawniejszym śladem zamieszkania ro
dowego, biorącego początek w dale
kich czasach pogańskich (Koncczny— 
Polska za Piastów).

Z własności rodowej rozwinęła się 
później indywidualna, osobista i po
dział kraju na „ujazdy**, który doKo- 
nal się w połowie XI wieku, lecz nie
wiadomo kiedy się rozpoczął.

Wnioskując z powyższego, należy 
przypuszczać, że Milowice rozpoczęły 
swój żywot między VIII a XI wiekiem

Założycielem osady m usiał być ja
kiś Milej, pochodzący z Moraw lub 
Czech. Gdy się jego sadyba, gdzie 
mieszkał i gospodarzył pospołu wraz 
z braćmi, swojem i ich potomstwem 
rozrosła — otrzymała nazwę Miłejo
wice. Milej, było to przezwisko ja
kiegoś drużynnika kneziowskiego, po
dobnie jak Spych, Krzesz, Wojko, od 
których posziy nazwy Spycnowice, 
Krzeszowice i W ojkowice.

Koło Milejowie (Milowice) biegł od 
najdawniejszych czasów „szlak" t. zw. 
Racilx>reki. Tu prawdopodobnie pod 
osadą był „bród" na Brynicy, a może 
nawet i most. Legenda śląska mówi, 
że po drugiej stronie dzisiejszego mo
stu, stała karczma, zwiąca się „Cze
kaj**, w której podróżujący oczekiwa
li kolejki na przeprawę przez „szero
ką" Brynicę. Że karczma tej nazwy 
m usiała tu kiedyś stać, to dowodzi te
go nazwa części pól po stronie ślą
skiej. Pola te do dzisiaj ludność zwie 
na „Czekaju".

Ważnym dokumentem stwierdzają- 
tym starożytność Milowic, jest przy
wilej Kazimierza księcia na Opolu 
dany w r. 1228 Klemensowi Wierzbię- 
cie, wojewodzie Opolskiemu, mocą 
którego obdarza go szmatem ziemi w 
„Siewiorszczyźnie" od ujścia Oseły do 
Brynicy, aż po most „Gawła** wraz z 
Czeladzią i Milcjowk-ami.

Chodziłoby o to, gdzie teł) most „Ga 
wła“ się znajdował, czy pod Milowi- 
caTni, czy pod Czeladzią. W iemy, że 
i pod Czeladzią istniała w XII wieku 
„przeprawa** na Brynicy, na t. zw. 
„szlaku** Opolskim. Sądząc z dzisiej
szej konfiguracji brzegów rzeki, wy
padałoby przypuścić, że ów „Gaweł * 
stał pod Milowicami, względnie poni
żej Milowic, bowiem początkowo wio
ska stała nieco wyżej, na północ do r. 
1241. Za tą tezą przemaw iałoby i to, 
że „szlak** Raciborski, biegnący przez 
Milowice jest starszy od Opolskiego, 
który prowadził przez Czeladź.

Dzisiejszy „bujająco - huśtający** 
się most w Milowicacb, zawsze mnie 
intrygował (z uwagi na tego „Gawła" 
z r. 1228). Kilkakrotnie stojąc na nim, 
miałem ochotę, roznegliżowawszy się, 
wleźć do nurtów Brynicy i „pogrze
bać** w jej dnie za starami palami, 
(które przecież muszą gdzieś tkwić w 
mule), lecz zawsze przeszkodziły mi 
kupki dzieciarni, wobec czego zrezy
gnowałem z eksperymentu, obawiając 
się posądzenia o brak „jednej klepki**. 
Szkoda, że siarę wierzby obok mostu 
nie mogą mówić.

Mam wrażenie, że ten „Gaweł** był 
znacznie dłuższy (o ile tu stał) od dzi
siejszego mostu, zaś „szlak** biegł wię- 
cei odchylony ku północy i dopiero 

kolo Srókowca zakręcał ku południo
wi, biegnąc przez Pniaki do Bogucic, 
na Mikołów, Żory do Raciborza.

Regestra „świętopietrza** pod r. 1326 
głoszą, że Miłejowice płaciły za pośre
dnictwem plebana w Czeladni, dzie
sięcinę Rzymowi. Dowodzi to przy
należności osady do parafji w Czela
dzi. w której podobno już w r. 1318 
liniał kościół. (Manum Pol. Vatic).

Do ważnych dat w dziejach Milo
wic należy r. 1340. W tym roku dzie
dzic wioski Piotr Paniów, szlachcic 
śląski oddaje ją na własność Zakłado
wi św. Wincentego w Bytomiu (F. Gra 
mer — Chronik der Stadt Beuthen). 
W jaki sposób Milowice dostały się w 
k; c s:da< kcica śląskiego, trudno spra
wdzać. Prawdopodobni^ z rąk Kle
mensa Wierzbięty wzgl. jego spadko
bierców, przeszła osada w ręce Wła
dysława księcia na Bytomiu, a od nie
go do Patniowa. Stać się to musiało;

WPŁYW OTOCZENIA
na wydajność pracy.

(II) Oddawna już stwierdzono 
wpływ pogody na organizm ludzki. 
Dnie pogodne, chmurne, wietrzne 
działają wogóie deprymująco i obni
żają wydajność. Są też osobniki, nu 
których fatalnie działają upały, lub 
zbliżająca się burza.

Nie we ■wszystkich też porach dnia 
wydajność pracy u tego samego ro
botnika jest jednakową. Naogół pra
ca w drugiej połowie godzin przed 
obiadem i w drugiej — po obiedzie 
jest najwydatniejszą.

Znanym jest też przesąd t. zw. fe
ralnych dni, do których przedewszyst 
kieim zalicza się poniedziałek. Istotnie 
poniedziałek i sobotą są dniami naj
mniejszej Wydajności. Przyczyną te
go zjawiska jest — odnośnie do sobo
ty — znużenie całotygodniową pracą, 
co do poniedziałku zaś, iż „wypo
czynek niedzielny** —, nie zawsze 
jest prawdziwym wypoczynkiem, 
ędni męczą się zabawami, naduży

ciem alkoholu i t. p. — inni, (a tych 
jest w dzisiejszych czasach b. wiele 
wśród" pracującej inteligencji), od
kładają nieraz różne sprawy osobiste 
i zajęcia z całego tygodnia na nie
dzielę i oczywiście wyczerpują się 
nieraz więcej niż w dniu powszed
nim.

Wydajność pracy waha się również 
zależnie od pory roku. Dla pracowni
ków umysłowych najbardziej ko
rzystne 6ą miesiące zimowe. W kwiet 
niu praca umysłowa zaczyna się za
łamywać i wydajność jej maleje b. 
widocznie aż do lipca, w którym to 
czasie jest najmniejszą i dopiero 
stopniowo podnosi się i zaledwie w 
październiku dochodzi do normy. 
Wydajność pracy fizycznej od stycz
nia do kwietnia jest równomierną — 
poczem wzrasta do połowy czerwca.

Czas trwania pracy zależny jest 
od jej rodzaju i całego szeregu wa
runków, w jakich się odbywa. Pra
ca lekka może trwać nietylko 8, ale 
10 i 12 godzin, natomiast przy pracy, 
wymagającej wielkich wysiłków — 
skrócenie czasu wpływa dodatnio na 
wydajność. W pracy biurowej, wy
magającej wielkiego napięcia ner
wów i umysłu skrócenie czasu i sto
sowanie przerw dla odpoczynku daje 
lepsze wyniki, ponieważ w przeciw
nym razie znużony mózg odmawia 
posłuszeństwa, wkradają się błędy w 
obliczaniach i t. p., a poprawki za
bierają potem jeszcze więcej czasu 
niż zydkano na przedłużeniu.

Jak widzimy, warunki fizyczne ze
wnętrzne, gdy są niekorzystne, mogą 
zdyskwalifikować nawet najlepszego 
pracownika. Materjał ludziki w 
przedsiębiorstwach źle prowadzo
nych marnieje tak szybko, że opieka 
nad nim jest prostom, rozumnem wy
rachowaniem i opłaca 6ię stokrotnie.

Jest faktem stwierdzonym, że te 
przedsiębiorstwa, które doszły do 
naiwyższceo stoDaiia rozwoju i potę

przed rokiem 1337, gdyż w tym roku 
Milowice przeszły na własność Kazi
mierza na Cieszynie, sprzedane przez 
Władysława Bytomskiego wraz z całą 
..Siewierszozyzną**. (Baliński—Staroż. 
Pol.).

Następny dokument mówiący o Mi- 
'owicacŁ pochodzić ma z r. 1411 i ma 
się znajdować w archiwum parafji 
Czeladzkiej. (Dokument ten, chociaż 
go nie widziałem, uważam za falsy
fikat. — Patrz artykuły w „Kurj. Za- 
chodnim** z dn. 9-V-1929 r. pod t. „O 
nazwę Będzina).

Wreszcie w dokumencie kupna - 
sprzedaży księstwa Siewierskiego, spi
sanym w roku 1443 między Wacła
wem na Cieszynie jako sprzedającym

Zbigniewem Oleśnickim, biskupem 
; : k. jako kupującym, figurują Milo
wice jako należące do księstwa. Od 
tego czasu wioska dzieliła dobra i złe 
losy udziela--go księstwa Siewierskie- 

gi finansowej, kierowały się zawsze 
w stosunku do swych pracowników 
zasadami rozumnie pojętej troskli
wości i uczuciami humanitarnemu 
Przykładem zakłady Forda, Simensa, 
Michelina i t. p. Rozumny i przewi
dujący pracodawca, który z praco
wników swoich chce mieć jaknaj- 
większą korzyść, musi interesować 

6ię ich życiem prywatraem, bez u- 
względnienia Bowiem warunków 
nietylko jego pracy w biurze czy 
fabryce, ale znajomości stosunków 
domowych, w jakich żyje dany czło
wiek, nie można sprawiedliwie ocenić 
jego istotnej wartości. Kierownictwo 
przedsiębiorstwa powinno więc inte
resować się sprawami prywatnemi 
pracowników i w razie potrzeby u- 
dzielać rad, wskazówek i pomocy 
materialnej w najhardziej krytycz
nych momentach, pomijając bowiem 
nawet względy uczuciowe, czysto 
ludzkie leży to w interesie instytucji, 
gdyż nawet u najlepszych fachow
ców wydajność i sprawność pogarsza 
się, gdy braki, kłopoty domowe, ro
dzinne, gnębią go moralnie. To też 
np. w fabrykach Forda istnieje t. zw. 
„Departament społeczny’*, gdzie kil
kudziesięciu wywiadowców zajętych 
jest badaniem stosunków rodzinnych 
robotników, aby w krytycznej chwili 
najbardziej potrzebujący otrzymać 
mogli odpowiednią pomoc.

To też w takich przedsiębiorstwach 
zespół ludzi jest zawsze wzorowy, a 
wydajność ich pracy osiąga najwyż
szy stopień.

Niezmiernie ważnym czynnikiem 
jest odpowiednie traktowanie robot
nika, uszanowanie jego godności lud z 
kiej. Zwłaszcza odnosi się to do Po
laków, którzy naogół są bardzo am
bitni. Wyrazy uznania, pochwała 
znaczy dla polskiego robotnika nie
raz więcej niż nagroda pieniężna. 
Należy o tem pamiętać, jeśli między 
pracownikami, a kierownictwem ma 
panować harmonja, która jest' ko
niecznym warunikiem powodzenia w 
karżdej dziedzinie pracy.

Oczywiście zależy także wiele i od 
samych pracowników, jednak dobrze 
byłoby, aby ci, którym przeznaczo
no funkcje kierownicze, pamiętali o 
słowach Emersona, tego pioniera har- 
monji duchowej w zastosowaniu do 
pracy wytwórczej:

— Wartość wszystkiego, co zostało 
zebrane przez twórcze talenty fizycz
ne i umysłowe — zależy zawsze od 
jednostki kierującej.

Żadne najbardziej złożone ludzkie 
przedsiębiorstwo, choćby nawet za
stosowano wszystkie techniczne za
sady wydajności — nie może działać, 
z powodzeniem, jeśli nie kieruje niem 
człowiek rozumny i szlachetny, któ
ry w pracowhiku oddanym pod jego 
władzę nie widz-i — również czło
wieka.

Zotin Gazowaka

go. Po zniesieniu księstwa uchwałą 
Sejmu Wielkiego w r. 1790, Milowice 
w r. 1792 włączono do dóbr państwo
wych, poczem dostały się w ręce Błe
szyńskich (Bleszczyńskich). Od r. 1794 
do r. 1807 Milowice pozostawały pod 
panowaniem pruski cm, wchodząc w 
skład t. zw. Nowego Śląska.

Milowice początkowo należały do 
parafji w Czeladzi, następnie do fary 
w Bogucicach. Kiedy znów powróciły 
do Czeladzi, nie mogłem sprawdzić, 
natomiast w i ad omem jest, że w pier
wszej połowie XVII wieku, wchodzi
ły w jej skład wraz z Siemianowica
mi, Przełajką, Wojkowicami, Pogonią 
i Małą Dąbrówką. Po r. 1712 odpadła 
M. Dąbrówka, zaś po r. 1811 za Gaw
rońskiego, biskuipa krakowskiego od
łączyły się od Czeladzi Siemiamow :< ■ 
i Przełajka.

Jeżeeli chodzi o wydarzenia dziejo
we, to Milowice zostały zrównane z 

,ziemią w czasie najazdu Tatarów w 
r. 1241. Po tej klęsce wieś odbudowa
ła się, przesuwając się trochę na połu
dnie od dawnego siedliska. W XV wie
ku znów ją zniszczyły bandy pana z 
Welczyna, Bolka V księcia Opolskie
go a wreszcie kupy Przemka z Tosz
ku i Janusza Oświęcimskiego. Zwa
lały się na nią również watachy opry- 
szków Kawki i Świeborowskiego. Gra
sowali tu również w r. 1588 knechci 
Maksym ił jana a ustrjackiego. Milejo- 
wiezanie widzieli też i lufy zbrojne 
Sobieskiego, gdy w sierpniu r. 1685 
ciągnęły na obronę Wiednia. Rok 1656. 
zapisał się krwawo w historii Milowic: 
Szwedzi wioskę zrabowali i spalili 
Podniosła się znów z gruzów, ale już 
tak ludną jak dawniej nie była.

Z powrotem wioska ożywiła się w r. 
1822 gdy rozpoczęto tutaj wydobywać 
węgiel na kopalni „Wiktor", a nastę
pnie gdy wybudowano hutę cynkową. 
Dodać również należy, że istniała tu 
od niepamiętnych czasów gorzelnia i 
browar. Huta dziś nie istnieje, a po 
pierwszej kopalni „odkrywkowej** po
zostały tylko ślady. Gorzelnia również 
przepadła.

Milowice szczycą się jednym zaby
tkiem, w postaci dość dużego kurhanu 
na szczycie którego widnieje figura 
św. Jana. Legenda miejscowa opowia
da, że jest to mogiła powstańców z r. 
1851. Legenda ta, wypłynęła z tego 
powodu, że w kurhanie znaleziono 
szkielety ludzkie ponoć w r. 1920.

Zdaje się, że legenda nie je6t zgod
na z rzeczywistością, bowiem dzieje 
r. 1831 nie wykazują aktywności tej 
okolicy w Powstaniu Listopadowem. 
Nie słychać w historji aby w tych o- 
kolicach odbywały się potyczki, na
wet w r. 1865. Będzie to prawdopodo
bnie mogiła nieco starsza, lecz z ja
kich wojen trudno określić. Być może 
że jest to ślad z wojen napoleońskich. 
W tej chwili trudno mi coś sądzić, je
dnak powoli może dotrę do sedna spra 
wy, a wówczas nie omieszkam podzie
lić się wiadomością z Czytelnikami.

Szkic historyczny Milowic byłby 
niezupełny, gdybym nie dodał, że Mi- 
lcwiczanie brali żywy udział w „re- 
belji“ jaka wszczął dziedzic zamku i 
wioski Malej Dąbrówki Kamieński, z 
plebanem Czeladzi w r. 1712 o przy
należność Dąbrówki do parafji w Bo
gucicach. „Rebelję" Kamiński prze
grał sromotnie, ale za to mścił się na 
Milowiczanach, i niejeden zbyt krew
kiego usposobienia odpokutował zbyt
nią obronę plebana czeladzkiego „ko
zą**, w baszcie zamkowej w Dąbrów
ce, która do dzisiaj stoi.

Wspomnieć jeszcze należy, że w r. 
1645 dumny panek śląski, Jerzy Fry
deryk Henckel uciekając z dziećmi 
przed hordami szwedzkiemi w Milo
wicach znalazł chwilowe schronienie 
w domu wieśniaczym i stąd udał się 
do Ząbkowic. (Hr. Hue - Aus den 
Chroń, der oberschl. Stadie)

Dla wyjaśnienia dodaję, że ko '..ja 
górnicza Milowice - Sosnowiec, o któ
rej wspomniałem w opisie Sosnowca, 
to twór młodszy XIX wieku i nie ma 
nic wspólnego z osadą Milowice.

Marjaa Kantor-Mirski.
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WESOŁE i SMUTNE.

Nieszczęście ludzkie na służbie karnawału.
pują się od zabawy, słusznie rozu- I rydwanu roześmianego, roztańczone- 
mując, że nie można i nie wypada I go i podchmielonego bożka karna- 
zaprzęgać nieszczęścia ludzkiego do | wału. K. Ć—rk.

TAJEMNICZY TELEFON 
czyli legenda o rzeźni miejskiej.

Na podwórkach, na placach publi
cznych coraz częściej spotkać moż
na śpiewaków-żebraków.

Jest ich troje.
Jeden z nich mężczyzna może 

czterdziestoletni jest niewidomy. 
Dźwiga na plecach harmotnję. Z po- 
Jarrych butów wyłazi strzęp weł- 
oianej skarpetki.

Towarzysz jego, z ‘którego oczu 
wyziera bezczelność, ma nogi, przed
stawiające .potworne X. Jest prawie 
karłem, bo od sklejonych kolan w 
dół nogi jego nagle tworzą kąt roz
warty i kiedy idzie, to kostkami zda- 
jc się dotyka chodnika. Gdyiby miał 
nogi proste, byłby może średniego 
wzrostu.

Trzecim członkiem tego dziwnego 
tercetu jest dziewczyn i na, owinięta 
w chuścine w kraty. Chustkę tę wiatr 
pod wiewa. Dziewczyna dla łatwiej
szego stawiania oporu przejmujące
mu zimowemu wiatrowi idzie bo
kiem i schyla głowę, jak zwierz ro
gaty, gdy atakuje przeciwnika.

Tych troje artystów z łaski nędzy 
i kalectwa staje przed domami i śpie
wa popularne ..Tango Miloniga", „Me
ry Lou“, „O, Dolores", albo:

Pij, pij, pij. bracie, pij.
Pij, luby, póki jest czas, 
Pij żyj i z życia drwij, 
Ir za z życia brać rozkosz raz.
Smutki i troski to furda, to biel (bluf), 
Pij, póki w żyłach drga krew.

Niewidomy akompanjuje na har- 
"ion.ji. Twarz jego jest nieruchoma. 
Wogóle cały jest posągowy i mógłby 
razem ze swą harmonją służyć za 
model do rzeźby pod tytułem: „Sie- 
i»y grajek", lub „Nieszczęście na 
służbie karnawału .

Karzeł śpiewa głosem zachrypnię
tym, silnie owłosioną głową rzuca na 
prawo i lewo, w górę i na dół, jak 
kiepski tenor na prowincjonalnej 
scenie, twarz krzywi przytem tak 
straszliwie, jakby mu dokuczał o- 
kiropny ból zębów.

Śpiewaczka zajęta jest głównie o- 
wijaniean się w chustkę wobec panu
jącego chłoclu. Nie jest ładna: nos 
ma czerwony, z kształtu podobny 
nieco do ogórka. Śpiewa altem i sta
ra się mieć w głosie szampański tem
perament .

Po odśpiewaniu piosenki następu
je karota. Z okien padają drobne 
datki pod etapy ulicznych śpiewa
ków. Potem tercet udaje się na in
ne podwórko, aby zaśpiewać: „Pra
gnę twoją być".

Wogóle życie ma czasem głupie i 
okrutne dowcipy, szczególnie wtedy, 
Sdy każę ślepemu, kulawemu i zmar
zniętej dziewczynie śpiewać: — Trza 
z życia brać rożkosz iraz. —- Kontrast 
między słowami piosenki, a wyglą
dem jej wykonawców jest dopraw
dy nieznośny.

Przedstawiona tu scena nie jest 
■wszakże odosobniona. Spotyka się ją 
1 gdzieindziej dość często.

Na lśniących parkietach sal balo
wych bardzo często.

Gdyby naprzykład urządzono bal 
^Prezentacyjny na niewidomych, 
albo trędowatych, albo chorych na 
padaczkę, wreszcie na obłąka
nych niesmak takiej imprezy był- 

'eg° samego gatunku, lx> nieezczę- 
t 1 ślepca można i tir zęba pora-

opiero początek karna wału, a już 
się bąk nie udają. Rzadko kto się 
entuzjazmuje zabawami tanecznemi 
na równe cele filantropipo pier
wsze dlatego, ze ludzkie nieszczęście 
mogłoby nic hyc okazją do zabawy 
ludziom zdrowym i łaknącym uży
cia.

Przecieżby to był także okrutny 
żart karnawałowy, gdyby tańczyc 
oberka na biedaków, pozbawionych 
rąk i nóg.

Ktoby miał wysubtelmione iu-mi- 
je miłości bliźniego, tenby wsunął 
'a tek żebrakom z tem jednak wa
runkiem. aby nie śpiewali: pjj,
P*j- Pij, bracie, pij! — Wielu jest ta- 
k|'cli. którzy wolą złożyć ofiarę na 
,c| filantropijny, niż uczestniczyć w 
dal u na tenże ceJ. Pottrortu wxk»- 

Konflikt pomiędzy Magistratem i 
dotychczasowym dzierżawą rzeźni 
Bermanem w związku z odmówie
niem przez tego ostatniego oddania 
dzierżawy, wywołał zrozumiałe zain
teresowanie z racji powikłanej sy
tuacji prawnej wynikłej z kupna 
placu przez Bermana. Nadmienić 
przytem trzeba, że Berman nabył 
plac od p. Cwajgenhafta w dniu 51 
grudnia 1929 r.

Niezmiernie charakterystyczne by
ły przeszkody, które uniemożliwiły 
Magistratowi w dniu 2 stycznia r. b. 
wejście w posiadanie rzeźni, przy
czem fakty, któro miały miejsce 
wzbogacą „legendę", o której wspo
minał r. Bień na ostatniem posiedze
niu Rady miejskiej.

Otóż, gdy rano 2 stycznia przyby
li do rzeźni pp.: Kucewicz, Mrocz- 
kiewicz i Ałmstaedt (brat ławnika), 
aby przejąć rzeźnię, p. Berman o- 
świadczył. że rzeźni nie odda. Wów
czas ławnik Kucewicz zwrócił 6ię do 
dr. Lipskiego prosząc, aby nie stem
plował mięsa dopóki sełkwestrator 
Almsztaedt nie pobierze opłaty. Na
stępnie Ławnik Kucewicz wprowa
dził do biura rzeźni p. Almsztaedta, 
oświadczając, że tutaj będzie urzę
dować.

Gdy w pewnym momencie ławnik 
Kucewicz odwołany został do obej
rzenia aparatu do gotowania wągro- 
watoweeo mięsa, a p. Mroczkiewicz 
odjechał do Magistratu, aby zasięg
nąć informacyj prawnych, jak dalej 
postępować, p. Cwajgenhaft siłą wy
rzucił p. Ałmsztaedta z biura, zamy
kając biuro na klucz.

W ten spoe<>b p. Cwajgenhaft elicial 
uniemożliwić przedstawicielom Ma
gistratu urzędowanie. Widźąc to ła

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Zemsta Hra
bino Monte Christo".

Kino „Wawel" — „Kobieta, która 
grzechu pragnie".

Kino „sfinks" — „Niebieska Mysz
ka".

Kino „Momus" — „Mocny czło
wiek". — Od poniedziałku „Zakaza
na kobieta".

Kino „Pogoń" — „Kapitan gwardji 
królewskiej .

Kino „Uciecha" — Dziś „Nieśmier
telna miłość". Jutro „Miłość w pu
styni".

Kino „Czary” — Dziś „Miłość w 
pustyni". Jutro „Podwójne życie".

SALA OBSZERNA
i gruntownie odnowiona 

przy Restauracji-Dancing 
LOCARNO 

Sosnowiec, ul. Sadowa 3, tal. 4-01. 
wynajmowana jest na bale, rauty, przy
jęcia towarzyskie j t. p. Zamówienia przyj
mują: „Locarno" i Cukiernia Warszawska.

X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNO
WCU. Zarząd D. L. urządza w lokalu 
własnym (ul. Jasna 26) w dniu 6 bm. t. 
j. jutro bajki dla dzieci. Bajki wyświet
lane przezroczami wygłosi p. Polewka. 
Początek o godz. 11.30 rano. Wstęp na 
sale beadaitmy. 

wnik Kucewicz wszedł do lodowni, 
która była otwartą, polecając p. 
Almsztaediowi urzędować w niej.

W pewnym momencie nadszedł u- 
rzędnik Magistratu p. Wnuk, który 
bada mięso i odwołując na bok p. 
Kucewioza zakomunikował mu:

— Przed chwilą telefonował p. 
Mroczkiewicz, aby pan opuścił rzeź
nię, bowiem za 2 — 5 dni sprawa ta 
zostanie załatwioną na drodze praw, 
nej.

Wobec takiej informacji p. Ku
cewicz przybył do Magistratu, gdzie 
ze zdziwieniem dowiedział 6ię, że p. 
Mroczkiewicz wogóle nie telefono
wał.

Sprawa ta omawianą była na za
rządzie miasta, przyczem nikt nie u- 
miał wyjaśnić, kto spowodował ów 
„tajemniczy telefon", znakomicie 6ię 
przyczyniający do... pogłębienia le
gendy.

Faktem jednak jest, że jeśli spra
wa rzeźni weźmie niekorzystny o- 
brót dla miasta, to w znacznym stop
niu przyczynił się do teso ów... ta je
mniczy telefon.

Onegdaj i w dniu wczorajszym p. 
Cwajgenhaft był w Magistracie i w 
rozmowie z wiceprezydentem Jariżą 
oświadczył, że skłonny byłby per
traktować nadal w sprawie dzierża
wy o ile Rada miejska i Magistrat 
zgodziłyby się oddać dzierżawę rze
źni na 2 i pół lat. Wówczas zrzekłby 
sie placu na rzecz miasta.

Jak słychać, zarząd miasta ma wy
stąpić na drogę sądową przeciwko 
p. Cwajgenhaiftowi za użycie siły w 
stosunku do funkcjonariusza Magi
stratu.

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR

Niedziela 5 bm. — „Za siedmioma góra
mi" — godtz. 12.30.

Niedziela 5 bm. — „Rewizor — godz. 15.50. 
Niedziela 5 bm. — „Baron T-renk" — 19.30. 
Niedziela 5 bm. — „Hilary nie masz pa

ry" — godz. 23.
Poniedziałek 6 ban. — „Trubadur" — pop. 

godz. 15.30.
Poniedziałek 6 bm. — „Sekretarka Pana 

Prezesa" — 19.30.
W torek 7 bon. — ..Broces Mary Dugan“— 

19.30.
środa 8 bm. — „Baron Tremk" — 19.30.

X NASTĘPNY NUMER K. Z. uk.aże się 
w środę 8 bm. o zwykłej porze.
/ ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKO
WEJ STUDJUJĄCYCH W MILHOUSE. 
Min. spraw wewn. wystosowało okólnik 
do wszystkich wojewodów z zawiado
mieniem, że zgodnie z porozumieniem 
Min. W. R. i O. P. studjującym w Wyż
szej szkole przędzalnictwa i tkactwa w 
Milhouse można udzielić odroczeń służ
by wojskowej.
X Z LIGI KATOLICKIEJ. W niedzielę 
dn. 5 stycznia r. b. o godz. 13 w sali 
Związków ‘ zawodowych na Pogoni ul. 
Marjaeika nr. 1 ks. dr. Stanisław Ufnuar- 
slki wygłosi odczyt z przezroczami pod 
tytułem „Zabytki Rzynnu", ciąg dailszy. 
Na powyższy odczyt zaprasza członki
nie, członków i sympatyków. Liga kato
licka.
X BETLEEM POLSKIE W SOKOLE 
SIELECKIM. Towarzystwo gimnastycz
ne „Sokół" w Sielcu wystawia w dniu 5 
i 6 b. m. sztukę L. Ryd la p. t. „Betleem 
Polskie". Podczas przedstawienia będzie 
przygrywać orkiestra straży pożarnej 
gwarectwa „Hr. Renard". Ceny wejść 
od 50 gr. do 2 zl. 50 gir. Początek o godz. 

Materjaly piśmiennne 
po cenach konkurencyjnych poleca 

SKLEP POLSKI 
W BĘDZINIE, 

ul. Małachowskiago 7, teł. 7-90.

Program radjowy
na niedzielę 5 stycznia 1950r. 

KATOWICE.
10.15'—Transmisja nabożeństwa z Bazyliki 

wileńskiej.
11.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjuan a- 

stronamicziuego w Warszawie, hejnał 
z Wieży Marjackiei w Krakowie oraz 
komunikat meteorologiczny z Wansza-

12.10 — Poranek symfoniczny z Filharmonji 
warszawskiej.

14.00 —Przerwa.
15.00 — Transmisja z Warszawy. Dyr. S. 

Mędnzecki: „Co słychać, o ozem wie
dzieć trzeba".

15.20 —Odczyt religijny.
15.40 —lnż. Adama Lachowicz: ..Opłacal

ność nawozów sztucznych przy obecnej 
konjunkturze zbożowej".

16.00 — Koncert popularny z udziałem ze
społu instrumentalnego Polskiego Ra- 
dja w Katowicach.

17.15 — „Na szachownicy" — audycja dla 
szachistów (A. Moszkowski).

17.40 — Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
policji państwowej w Warszawie.

19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat teatru pol
skiego oraz przegląd widowisk.

19.20 — Intermezzo muzyczne.
19.30 — ..Bery i bojki śląskie" — Karlik i 

Kocyndja. (Prof. St. Ligoń).
19.58 — Sygnał czasu z Obserwatorium astro 

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Kwadrans literacki z Warszawy.
20.15 — Koncert solistów z Poznania.
21.45 — Słuchowisko literackie z Krakowa.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War- 

seawy, komunikaty sportowe oraz za
powiedź programu na dzień następny 
w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War
szawy.

23.00 — Muzyka taneczna z Warszaw >.

na poniedziałek 6 stycznia 1930 r. 
KATOWICE.
10.15— Transmisja nabożeństwa z Katedry 

poznańskiej.
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 

stronomicznego w Warszawie oraz hej
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie.

12.10 — Poranek muzyczny z Filharmonji 
warszawskiej.

14.00 —Przerwa.
15.20 — „Szopka żołnierska" (Transmisja z 

Warszawy).
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 — Koncert popularny z Warszawy.
18.20 — Słuchowisko dla dzieci p. t. „Mar

cinek u trzech króli" transmisja z War
19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat teatru pol
skiego oraz przegląd widowisk.

19.20 —Dr. M. Budek: „Z dziejów walk na 
morzu" — oz. 1.

19.45 — Intermezzo muzyczne
19.58 — Sygnał czasu z Oibserwatorj um u- 

stronomicznego w Warszawie.
20.00 — Feljeton z Warszawy-
20.15— Intermezzo muzyczne.
20.30 — Transmisja koncertu między narorio- 
22.00 — ^eijeton z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War

szawy oraz zapowiedź programu na 
dizień następny w języku francuskim.

22.35 —Komunikaty prasowe P.A.T. z War- 
22.00 — Muzyka taneczna z Warszawy.

na wtorek 7 stycznia 1950 r. 
KATOWICE.
11.58 — Sygnał czasu z. Obserwatorjum 

astronomicznego w Warszawie oraa 
hejnał z Wieży Marjackięi w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze

szeń Gospodarczych Woj. śl. oraz ko
munikat Teatru Polskiego.

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — W. Wlosik: „Ogrodnik śląski". 
1745 — Transmisja koncertu z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 — Komunikaty harcerskie.
19.15 — Intermezzo muzyczne.
19.25 — luż. Stanisław Nitsch: ..Ze świata 

Odkrycia, zdarzenia, ludzkie".
19.50 — Transmisja z Opery Poznańskiej. 

Po transmisji, komunikat meteorolo
giczny i P.A.T. z Warszawy oraz za
powiedź programu na dzień następny 
w języiku francuskim.

X PODZIĘKOWANIE. Związek Akade
mickich kół Zagłębia składa najserde
czniejsze |xxlziękowainie Szanownym pp. 
Gospodyniom i Gospodarzom za łaskawą 
współpracę pnzy organizacji wieczoru 
sylwestrowego „Zagłębie swym aikade- 
mickom" oraz wzysfkim gościom, któ
rzy licznym przybyciem przyczynili się 
do uświetnienia zabawy.



6. „K U R J E h Z A C HODNr niedziela 5 rtycnnin 1930 rołca. Wr. 4.

Prace budżetowe
W DĄBROWIE.

W obecnej di wili Magistrat Dąbrowy, 
jak zresztą i inme samorządy, zajęty jest 
opracowywaniem preliminarza budżeto
wego na rok gospodarczy 1950-31.

Jest to zadanie niełatwe, gdyż potrze
by miasta, a więc wydatki, stałe się 
zwiększają, dochody zaś pozostają bez 
zmian, a kito wie, czy w związku z ogól
ną niepomyślną sytuacją gospodarczą 
nie ulegną zmniejszeniu. Największą a- 
tołi trudnością przy ufkladaniu prelimi
narza stanowi konieczność spłaty ol
brzymich długów, którymi socjaliści u- 
KDCzęśliwili miasto, w następstwie czego 
trzecia część dochodów miusi być prze
znaczona ma spłatę różnych zobowiązań 
i pożyczek.

W tych warunkach nie może być mo
wy o jakichkolwiek poważniejszych in
westycjach. Przeciwnie, muszą być po
czynione jaknajdalej idące oszczędności 
aby związać koniec z końcem i pokryć I 
bodaj część ogromnych długów.

W całej tej sprawie najsmutniejszym 
jest fakt, iż stan taki potrwa przez długi 
szereg lat, bowiem życie nasuwa szereg 
koniecznych i pilnych spraw, które mu
szą być załatwione, a konieczność spła
ty zolMrwiązań uniemożliwi wykonanie 
większych inwestycyj.

Oto do czego doprowadza stosunkowo 
niedługa gospodarka socjalistów, obda
rzonych wybitnemi zdolnościami adtmi- 
nistracyjnemi. Zdolności te istotnie by
ły, lecz w innym zupełnie kierunku i 
obecnie Magistrat musi procesować się 
o zwrot pieniędzy i mieszkań miejskich.

X JASEŁKA POLSKIE. Na żądanie pu
bliczności po raz ostatni sekcja (drama
tyczna D. L. w Sosnowcu pod kierowni
ctwem St. Mandowskiego i reżysera Ar
kadiusza Cieślika odegra w dniu 6 bm. 
t. j. jiutro w teatrze miejskim „Jasełka 
Polskie" w 4 aktach, 6 obrazmah, uroz
maicone śpiewami, tańcami i ewolucja
mi. Udtzńał bie-rze 40 osób, bogate kostjw- 
my i wystawa. Początek przedstawienia 
o godz. 3 popoł. Ceny miejsc od 50 gr. 
<k> 2 zł.
X BETLEEM POLSKIE W ZĄBKOWI
CACH. Towarzystwo aportowe z Ząb
kowicach tradycyjnie w każdym noku 
wystawia „Betleem Polskie" L. Rydla. 
Tak samo i w roku bieżącym jego sek
cja sceniczna pod kierunkiem p. R. Wa
riackiego podjęła się wystawienia w po
niedziałek 6 stycznia, t. j. w święto 
Trzech Króli „Betleem Polskiego" w sa
li Donnu ludowego w Ząbkowicach. 
Chcąc aby sztuka ta była wystawiona 
jaknajdoskonailej, członkowie sekcji sce 
nicanej od kilku tygodni czynią przy
gotowania i próby w tym kie runku. Na
leży 6ię spoci ziewać, że praca miłośników 
sceny da jfliknajleipeze wyniki. W celu 
uprzystępnienia ujrzenia „Betleem Pol
skiego" szerszemu ogółowi mieszkańców 
Ząbkowic i okolicy, sztuka ta będzie 
wystawiona dwukrotnie: o godz. 2 po
południu dla dzieci i młodzieży szkol
nej i powtórnie o godz. 7 wieczorem dla 
wszystkich. W tym celu uprzystępnio
no ceny biletów: dla młodzieży i dzieci 
po 30 groszy, zaś dla dorosłych od 50 gr. 
Wiele pomocy i życzliwości w wystawie 
niu „Betleem Polskiego" okazuje dla 
T-wa sportowego miejscowe kolejowe 
przysposobienie wojskowe, którego za
rząd bezinteresownie dał pomoc w pra
cach technicznych przy reperacji i urzą
dzaniu kulis i dekoracji, zaś orkiestra 
kolejowa ofiarowała się gnać bezintere
sownie podczas wystawienia tej sztuki.
X PRZYPOMNIENIE. Towarzystwo 
„Dom Ludowy" w Niemcach tradycyj
nym zwyczajem, corocznie urządza dii# 
swych członków, ich rodzin i zaproszo
nych gości zabawę taneczną, która od
będzie się w niedzielę 5 bm., początek 
o godz. 8 wieczorem, w salach gospody 
miejscowej. Zabawy Domu ludowego w 
Niemcach, cieszą się ogólną sympartją i 
wśród uczestników pozostawiają mile 
wspomnienia. Czysty zysk przeznacza- 
my na cele oświatowe. Wstęp na zabawę 
za zaproszeniami.
X BIULETYN INFORMACYJNY IZBY 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ W 
SOSNOWCU. Ukazał się nr. 1 tego biu
letynu obejmujący dużą ilość komuni
katów dotyczących zarówno administra
cyjnych spraw Izby, jak również inlor- 
formacyj handlowych i przemysłowych. 
Niektóre z tych komunikatów interesu
jących ogól czytelników drukować bę- 
dzierw w dniale _Źveie gospodarcze".

Pp. Zygmunt Rychter, Wacław 
Szenćk i Józef Menczyk w imieniu 
bezpartyjnych kolegów - członków 
Związku pracowników Kas chorych 
proszą nas o zamieszczenie odpowie
dzi na zamieszczony wczoraj komu
nikat zarządu Związku. Odpowiedź 
ta brzmi:

1) Stwierdzamy, że obecny Zwią
zek pracowników Kas chorych i In
stytucji ubezpieczeń społecznych, od
dział w Sosnowcu, jakkolwiek na na- 
czelnem miejscu w swoim statucie 
zastrzega, że jest instytucją bzpar- 
tyjną, nie jest zgodny w tym wzglę
dzie z rzeczywistością, ponieważ za
równo diziałalność zarządu Związku, 
jego skład, i osoba prezesa „zasłużo
nego towarzysza Bergera", posiadają 
charakter tak dalece partyjny, że 
wywołało to właśnie sprzeciw poważ
nej grupy członków Związku, stoją
cych na gruncie apolityczności i dą
żących do odpartyjnienia Związku, 
jako organizacji czysto zawodowej.

2) Jakkolwiek zarząd Związku od- 
rzeika się prowadzenia polityki, chęt
nie i zawsze ją jednak uprawia, co 
nie jest dla nikogo tajemnicą, a o- 
prócz wielu faktów, jakie możnaby 
byłoby przytoczyć, stwierdzić się da 
choćby i tem, że niemal wszyscy 
członkowie zarządu są czynnymi 
członkami PPS., a nawet należą wraz 
z prezesem do CKW„ nie mówiąc 
już o płatnym sekrtarzu Związku, 
który jest czynnym członkiem PPS.

Na walnych zebraniach zarówno 
zarząd, stanowiący jednocześnie pre- 
zydjuim zebrania, jak i płatny sekre
tarz, który nie jest członkiem Związ
ku, przemawiają jako do „towarzy
szy", akcentując ten partyjny termin 
z wielkiem upodobaniem. Niejedno
krotnie sprowadzają na walne zebra
nia mówców wiecowych, którzy ze 
znaną demagog ją referują sprawy 
nieraz dalekie od celów zawodowych 
Związku.

5) Opierając się choćiby na częstych 
publicznych oświadczeniach prezesa 
zarządu p. Bergera, że Związek nasz 
jeet Związkiem „klasowym", jak ró
wnież przyłączenie się do Centrali 
Związków klasowych robotniczych, 
o zabarwieniu pepesowefkiem, a w 
końcu zakupienie jako godła Związ
ku czerwonego sztandaru, aż nadto 
wyraźnie stwierdzić możemy partyj
ny charakter Związku, a w pierwsze! 
linji jego zarządu, pozostającego pod 
komendą centralnego Komitetu wy
konawczego PPS,

4) Wreszcie przygważdżającym ar
gumentem, jaki przeciwko sobie 
stworzył zarząd Związku, jest, umie
szczenie w pcpesowfikim organie 
„Głosie Zagłębia ‘ z dnia 5 bm. nr. 1, 
napastliwego artykułu o akcji roz
grywającej się w łonie Związku, w 
którym w zwykły sobie żółciowy spo 
sół> operują niewłaściwościami i o- 
bebgami pod adresem niewygodnej 
dla ich celów, a świadomej bezpar
tyjnej grupy pracowników Kasy 
chorych.

W przekonaniu, że dla najmniej

Izba przemysłowo - handlowa w So-1 śnia 1929 r. Sprawozdaniu temu poświę- 
snowcu, wydała rówuież „Sprawozdanie cirny w najbliższym czasie obszerniej- 
o stanie gospodarczym w okręgu Izby", sze uwagi.
za aaas od dnia 1 lipca do dnia 30 wrze- I

Walka z partyjnością
w bezpartyjnym rzekomo Związku pracown. Kas chorych.

nawet orjentująoego się w tych spra
wach czytelnika, wyraźnem się staje 
partyjne oblicze Związku, .polemizo
wać z redakcją „Głosu Zagłębia" nie 
będziemy, uważając to za bezcelowe. 
Ponieważ jednak 7/wtaliśmy w ko
munikacie osobiście przez zarząd 
Związku zaatakowani, pragniemy łyl 
ko publicznie wyjaśnić, celem spro
stowania nieprawdziwych wersyj. 
że dalecy jesteśmy od wszelkich ten- 
dencyj rozbijania organizacji zawo
dowej, a widząc jej wykoszlawienie 
i zużywanie dla roboty partyjnej, 
wystąpiliśmy dla dobra sprawy, o- 
brony statutowych praw tego Związ
ku śmiało i otwarcie, a nie konspira
cyjnie, uzgadniając swoją opinję z 
poważną grupą Kolegów bezpartyj
nych. Założeniem naszej jawnej a- 
kcji jest przeprowadzenie zmiany o- 
becnego partyjnego zarządu i uro
bienie przekonania wśród jaknajsz.er- 
szych wairstw pracowników, że Zwią
zek powinien stać na straży jedynie 
interesów zawodowych, kierować się 
hasłami obywatelśkiemi, a nie upra
wiać kierunku politycznego, często 
niezgodnego z interesami kraju i pań 
stwa.

Zamierzenia nasze pragnęliśmy 
przeprowadzić drogą lojalnej kole
żeńskiej dyskusji w myśl powszech
nie przyjętych zasad organizacyj
nych na walnem zebraniu. Niestety 
spotkaliśmy się ze zdecydowanym i 
uplasowanym terorem ze strony za
wziętego zarządu i kolegów partyj
nych, a wkońcu z pogróżkami i obel
gami ze strony prezydjum zebrania. 
Widząc, że w podnieconej sztucznie 
demagogicznemi przemówieniami pre 
zydjum atmosferze obrad, dyskusji 
tej nie przeprowadzimy, dotknięci 
niesłusznemi pogróżkami i obelgami 
ze strony prezydjum opuściliśmy 
gremjalnie salę obrad w liczbie 70 o- 
sób, a nie jak mylnie poda je komu
nikat 40.

Za obelgi i insynuację prezydjum 
zebrania odpowiadać będzie przed 
sądem kołeżesńkim, natomiast jako 
wyraz oburzenia przeciwko meto
dom, stosowanym przez prezydjum 
wobec członków Związku i brak za
ufania dla obecnego zarządu wysto
sowany został protest podpisany 
przez 70-cru bezpartyjnych kolegów, 
którzy wraz z nami opuścili salę.

Oświadczamy, że u-znając Związek 
pracowników Kasy chorych jako or
ganizację czysto zawodową, nie ma
jącą nic wspólnego z polityką, bę
dziemy się wszelkiej robocie partyj
no-politycznej śmiało i otwarcie prze
ciwstawiać.

Przybory biurowe i szkolne
poleca

SKLEP POLSKI
W BĘDZINIE,

ul. Małachowskiego 7, tel. 7-90.

X Z KATOLICKIEGO TOW. POLEK. 
Katolickie Towarzystwo półek w Sosno
wcu zawiadamia swoje. członkinie i sym- 
patyicaki, że 7 b. m. o godz. 3 i pól w eai- 
li Związku w Pogoni uil. Mar Jacka 1 od
będzie się miesięczne zebranie, na któ- 
rem wygłoszony będzie referat.
X KONCERT W DĄBROWIE. Stara
niem akademickiego Kola zagłębiam w 
Warszawie i Koła samopomocy uczniów 
przy państw. gimn. im. Wal. Łukasiń
skiego w Dąbrowie Górn. odbędzie się 
w poniedziałek 6 stycznia br. w saili re
sursy koncert, którega program wypełni 
orkiestra Państw, gimnazjum z Dąbrowy 
z łaskawe m współudziałem byłych wy
chowanków tegoż gimnazjum pod 
kierunkiem Er. WiLkoszewskiego, oraz 
występy solowe. W programie utwory 
Chopina, Straussa, Mendelsolina, Offen
bacha. Namysłowskiego. Wieniawskie

go i im. Początek o godz. 20-ej. Bilety na
bywać wcześniej można przy kasie od 
godz. 18-ej. Ze względu ma ced, jaki 
przyświeca inicjatorom tej imprezy, na
leży się spodziewać, że Sz. publiczność 
uświetni swoją obecnością ów koncert.
X Z RADY SZKOLNEJ POWIATOWEJ 
W dniu 8 ban. tj. w środę o godz. 17 w 
lokalu przy ul. Małachowskiego 1. 22 w 
Sosnowcu, odbędzie się posiedzenie Ra
dy szkolnej powiatowej — według na
stępującego porządku obrad: 1) przyję
cie protokółu z poprzedniego posiedze
nia, 2) zaopinjowanie podań na posady 
nauczycielskie, 3) zatwierdzenie człon
ków do Dozorów szkolnych, 4) rozpa
trzenie podań o uchylenie orzeczeń kar
nych, 5) uchwalenie budżetu Rady szkol
nej powiatowej na rok 1930-1931, 6) 
sprawa budowy szkół, 7) SDraiwy bieżą
ce i wodne wnioski.

Sprawa wodociągu
W DĄBROWIE.

Z uwagi na to, iż „sucha", a tak nie
słychanie kosztowna kanalizacja uileno- 
wwka w Dąbrowie już drugi rok jesl 
nieczynna, co może miasto narazić na 
da,lsze wydatki, w razie popękania rur 
lub zamulenia przewodów. Magistrat 
mimo bardzo trudnej sytuacji finanso
wej, postanowił przystąpić do budowy 
wodociągu, co umożliwi uruchomienie 
kanalizacja.

Sprawa budowy wodociągu została po
wierzona polskiemu instytutowi wodo- 
ciągowo-kanalizacyjmemu, który w nie
długim czasie ma nadesłać gotowy pro
jekt, a Magistrat podjął starania w kie- 
ruńkw zdobycia potrzebnych środków 
finansowych i jest nadzieja, że jeszcze 
w tym roku zostanie wykonana pierw
sza serja robót, dzięki czemu część mia
sta otrzyma wodę z wodociągu miejskie
go.

Dodać należy, iż wodę dostarczać bę
dzie Tow. francusko - włoskie, zaopa
trujące jak wiadomo, także także sąsie
dni Będzin.

X OPŁATEK. Zjednoczone sodalicje 
Mairjańskie gimmazjialine w Będzinie u- 
rządzily w sali na górze Zamkowej tra- 
dycyjiny „Opłatek". Słowo wstępne wy
głosił moderator 6odalicyj ks. Gietyn- 
gier. W przemówieniu swem wskazał 
ks. moderator na wzniosły cel sodailicji. 
a następnie wszystkim zebranym złożył 
serdeczne życzenia. Po przemówieniu 
odśpiewano piękną staropolską kolemdę 
„Wśród nocnej ciszy". Deklamację „Z 
opłatkiem" -wygłosiła p. J. Szotówna, a 
po deklamacji zebrani odśpiewali „Lu
lajże Jezuiniu". Ks. proboszcz Peche 
TÓwmież złożył życzenia sodaliskoni i 
sodailisom pomyślnego rozwoju oraz dal
szej owocnej pracy nad doskonaleniem 
dusz i kształceniem charakteru, poezem 
łamał się opłatkiem z zebranymi na sali. 
Zkolei p. Puchalówna wygłosiła dekla
mację p. t. „Z Glosy św. Teresy", na
grodzoną rzęsistymi oklaskami. Nastę
pnie dobrze opracowaną deklamację 
własnego utworu wygłosił p. T. Rutkow
ski, poezem na zakończenie uroczysto
ści odśpiewano kolendę „Bóg się ro
dzi". Po zakończeniu udano'się do dążej 
sali, gdzie przy dźwiękach muzyki mlo- 
dizież spędziła wesoło parę godzin.
X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE Z 
KOŁA NIWKI! Powiadamia się wszy
stkich kolegów podoficerów rezerwy ? 
Koiła Niwki, iż w dniu 6 bm. o godz. 9 
rano, punktualnie, w lokalu Związku 
strzeleckiego w Niwce, przy wl. Szoso
wej nr. 89 odbędzie się trzeci wykład 
z najnowszej dziedziny wojskowej, a 
wygłoszony przez oficera z kadry P. W. 
w Sosnowcu, na który to winni 6ię sta
wić wszyscy koledzy. Komend ant Koła: 
Józef Stefan Copp.
X „JASEIJiA" W GRODŹCU. Nauczy 
cielstwo szkoły powszechnej nr. 1 w 
Grodżcu .przygotowało miłą imprezę jak 
„Jasełka" Rydlla, które odegrają dzieci 
wymienionej szkoły w gmachu tejże 
szkoły w niedzielę dn. 5 bm. i w ponie
działek dn. 6 bm. W obydwa dni począ
tek tych miłych przedstawień o godz. 
17. Spodziewać się należy, że miejscowe 
społeczeństwo poprze te imprezy dając 
tym sposobem wyraz uznania kierowni
ctwu i wykonawcom za położone szla
chetne trudy.
X ZARZĄD AKADEMICKIMIO ROLA 
ZAGŁĘBI.AN W WARSZAWIE wzywa 
byłych członków, aby zechcieli uregu
lować w jwknajlkirótezym czasie przeter
minowane pożyczki, w przeciwnym bo
wiem razie zarząd A. K. Z. będzie zmu
szony podać nazwiska dłużników do 
publicznej wiadomości. Adres Kola; 
Warszawa Krucza 7 m. 3. Konto P. K. 
O. 16512.
X „KOBIETA, KTÓRA GRZECHU 
PRAGNIE". Kino „Wawel" wyświetla 
wielki erotyczno - sensacyjny lilm pol
skiej produkcji, reżysera Biegań
skiego, p. t. „Kobieta która grzechu pra
gnie". Rolę tytułową kreuję najgłośniej
sza dziś polska artystka filmowa, słyn
na bohaterka ^Policmajstra Tagie- 
jewa" Nora Ney. Akcja toczy się 
wśród bezkresnych borów i przepię
knych gór Beskidu. Przeżycia pięknej 
.Maryny z nad Potoka" są przeżyciami 
Nory Ney, porywają i entuzjazmują wi
dzów. Całość wywiera wrażenie niezo 
pomniane, a pogodne zakończenie, daje 
wielkie szanse, aby podobać sie azero- 
kier nmblicznośei
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Propaganda walki
Z GRUŹLICĄ.

W niedzielę 5 ban. odbędzie się lotćrja 
fantowa w teatrze miejskim w Sosnow- 
< u. Na 3000 losów będzie 600 wygra
nych. Pomiędzy temi będą: koń (praw
dziwy), jałówka, gęsi, kury i in. Wej
ście 50 gr. Bilet na loterję również 50 
gr. Przygrywać będzie orkiestra straża
ka. Początek lotcrji o godz. 4 popołu

dniu. Loterja powyższa urządzona jest 
przez komitet dni przeciwgruźliczych w 
celu przysporzenia dochodów na akcję 
przeć i wgruźl iczą.

W celach zaś propagandowych dla za
poznania ogółu z klęską, jatką jest gru
źlica, i ze sposobami jej zwalczania u- 
rząd-zane są w szkołach, instytucjach i 
organizacjach społecznych odczyty ilu
strowane przezroczami. Prócz tego spro
wadzona została z Krakowa dużym ko
sztem wysiatwa przeciwgruźlicza, która 
otwarta będzie jeszcze tylko do 10 sty
cznia. Mjeści się ona w Sosnowcu w 
szkole powszechnej przy uł. Nowokoś- 
cielnej. Kto więc jeszcze nie widział tej 
wystawy powinien 6ię pospieszyć. Na 
wystawie udziela objaśnień specjalna 
instruktorka. Wejście na wystawę jest 
dla szkól, organizacyj wszelkich, dla 
Wojska, policji, straży ogniowej e<te. 
bezpłatne, osoby pojedyńcze płacą po 20 
gr. za wejście. Członkowie Kasy cho
rych za okazaniem książeczki mają 
"stęp wolny.

Staraniem Komitetu dni przeciwgru
źliczych oraz sosnowieckiego oddziału 
Pol.O&wiązku zawodowego pracowników 
Przemysłowych i handlowych zostanie 
Wygłoszony w najbliższą sobotę dnia 4 
bm. o godz. 18.50 w lokalu Związku ul. 
Warszawska 22 I p. interesujący odczyt 
“a temat walki z gruźliczą, ilustrowany 
przezroczami. Spodziewać się należy, że 
uiiejscowe społeczeństwo zainteresuje się 
tą ciekawą prelekcją, przybywając na 
odczyt w jaknajliczniejszem gronie. 
Wejście dla wszystkich bezpłatne.

BAL „MYŚLIWSKI" W GRODŹCL. 
W niedzielę 5 bm. Towarzystwo prawi
dłowego myślistwa św. Huberta urzą
dza w Grodźcu w salach klubu Grodzie- 
ckiego Towarzystwa bal, — skromnie 
nazwany „zabawą taneczną". — Zaba
wy, urządzone przez w yżej wymienione 
Towarzystwo, mają już ustaloną opinję 
„doskonałych więc i bal grodziecki, 
sądząc z poczynionych przygotowań, bę
dzie również wspaniałym. Grono gospo
darzy tego bali u dokłada wszelkich mo
żliwych starań, aby gościom nie zbywa
ją na niczem. Doskonale zaopatrzony, 
bezpłatny bufet, dobra muzyka oraz do
brane towarzystwo, wypełnią całość te- 

wieczoru. Dla gości zamiejscowych 
J^Zokiwać będzie o godz. 19 autobus 
^rodzicckiego Towarzystwa, w Będzinie 
■>rzy dworcu kolejowym Będzin-miasto. 
*<» zabawie tenże autobus odwiezie „u- 
bawionych*' do Będzina.

.RZEMIEŚLNICY W OBRONIE 
• WYCH PRAW. Przed kilku dniami od
było 6ię w Czeladzi zebranie członków 
miejscowego Cechu śiusarsko-kowalskie 
So. na którem między iunemi postano- 
" lono wystąpić do zarządu miasta z pro- 
estem przeciwko uszczuplaniu praw 

rzemieślników. Onegdaj do magistratu 
p‘sni0 cechu. podpisane przez 

kilku, majstrów, w którem ci ostatni 
"skazując na ponoszone przez nitb róż- 
e 8wiadczenia miejskie, w powołaniu 

iPrzomysłową. protestują przc- 
' ° .^dawaniu robót miejskich nieu- 

rzem’11 rzei,,icślnikom. Prócz tego
win,- ,e?~KY w piśmie skarżą się na pe- 

P»y -Terfowom od- 
■ Prócz rozpalizonia .kara

nę pra«l«podob„ie Lj-
blizszegr, .^redzoui,, Rady 
CVCTrtw®T1I<TWIlSjKS DLA PUBL1-

i 1t>ZIEN’ilKABZY O PO- 
MORZl. odbędzK. Slę „ Tormua w dn. 
od T d„ 11 «<)««>. r. |,. Kups lon rapo. 
ęząlkujc wykte..... .'« iuż. E. Kwiat-
kowokiego, * pozatem wykWoć na nim 
będą profesorowie Uniwersytetu w Po
staniu, Warszawie i Krakowie oraz wy
bitni znawcy zagadnienia morskiego. Z 
ramienia redakcji „Kuriera Zachodnie
go" na kurs ten wyjeżdża, red. Stefan 
Aj-nold. 
£ PODATEK OD POPISÓW SPORTO
WYCH. Min. ąpraw wewnętrznych o- 
^yunało skargi, że niektóre zarządy 
euuu i mągietraty niepjdipowi^feio kwa

lifikują zawody i popisy, urządzane 
przez towarzystwa sportowe i gimnasty
czne, stosując zbyt wysokie stawki po
datkowe. Według art. 18 ustawy o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych, od zawodów i popisów, urzą
dzanych przez towarzystwa sportowe i 
gimnastyczne, których użyteczność pu
bliczną uzna zarząd gminy, podatek nie 
może przekraczać 10 proc, ceny biletu

Miejski Komitet WF. i PW. w Czeladzi
nareszcie obudził

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
zawiązaniu się w Czeladzi miejskie
go Komitetu WF. i PW„ ktÓTy mimo 
kilkutygodniowego istnienia nie wy
kazywał żadnej działalności. Obec
nie z przyjemnością konstatujemy, 
iż przed kilku dniami Komitet ten, 
któremu przewodniczył wiceprezes, 
odbył swe pierwsze posiedzenie, na 
którem opracował plan działalności 
na najbliższą przyszłość.

Przedewszystikiem zajmowano się 
najżywotniejszą sprawą, a mianowi
cie budową boiska miejskiego. Po ob
szernej na ten terna dyskusji człon
kowie stwierdzili, iż miasto nie po
siada odpowiedniego na ten cel tere
nu, to też postanowiono zwrócić się 
do zarządu miasta z wnioskiem o 
wskazanie placu pod boisko.

W dalszych obradach zajmowano 
się możliwością uruchomienia szere
gu różnych sekcyj sportowych. Ko
mitet postanowił zwrócić się do Tow. 
Saturn o wypożyczenie sali klubu, 
gdzie pod kierownictwem fachowych 
instruktorów urządzonoby kurs za
prawy zimowej dla miejscowych 
sportowców.

Postanowiono także zorganizować

Przygoda, jakich wiele.
Za rabunek 5 lat więzienia.

P. Leon Baran, katowiczanin (Zie
lona 5), urzędnik przemysłowy, wra
cając w stanie już trochę podchmie
lonym po pomyślnem załatwieniu 
poruczonycli mu interesów z Będzi
na do Katowic wstąpił do Sosnowca, 
by czegoś się napić. Pora była póź
na. Nie znal miasta. Na przewodnicz
ki ofiarowały mu się dwie miejscowe 
córy Koryntu, którym złożył pewną 
sumę na zakupno wódki. Równocze
śnie z wódką zjawił się znany w So
snowcu gentelmen, specjalista od wy
próżniania cudzych kieszeni i mie
szkań 38-Ieini Edward Bryła (Sosno
wiec, Żeromskiego).

Całe towarzystwo w wesołym na
stroju ruszyło pod pretekstem poszu
kania lokalu dla miłego spędzenia 
czasu różnemi ulicami. Przodem szły 
dwie niewiasty z jakimś napotkanym 
po drodze mężczyzną, a w pewnem 
od nich odaleniu p. Baran z drugim. 
Po upły wie pewnego czasu p. B. spo
strzegł, że oddalają się coraz bar
dziej od ulic oświetlonych i uczę
szczanych przez ludzi, a mając jakieś

złe przeczucie, postanowił dalej nie 
pójść. Ale postanowienie to powziął 
zbyt późno, bo sympatyczny jego to 
warzysz, którym okazał się Edward 
Bryła, mający za sobą bogatą prze
szłość (13 razy karany), uderzył go 
kilkakrotnie laską po głowie, po
zbawiając go przytomności. Gdy Ba
ran ocknął się z omdlenia uczuł, że 
rabuś przeszukuje jego kieszenie i 
teczkę, wyrzucając niepotrzebne dlań 
papiery ao rzeki. Po ucieczce napa
stnika powlókł 6ię zbity Baran do 
miasta, gdzie przy pomocy policji u- 
dzielono mu pomocy lekarskiej. Na 
tej niefortunnej wyprawie p. Baran 
stracił 38 złotych, więcej na szczę
ście nie miał.

Poszukiwania policji uwieńczone 
zastały pomyślnym wynikiem, w kil
ka bowiem zaledwie godzin Bryłę xl- 
jęto i osadzono w więzieniu.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnow
cu rozpoznawał tę sprawę i skazał 
niepoprawnego złodzieja na pięć lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw’.

X EGZAMLNA KIEROWCÓW SAMO
CHODOWYCH I REJESTRACJA PO
JAZDÓW MECHANICZNYCH. W zwią
zku z egzaminem kandydatów na kiero
wców samochodowych, wdn. 10 i 11 sty
cznia 1930 r. w gmachu Starostwa Po
wiatowego w Będzinie urzędować będzie 
w powyższych diniach od godz. 8 — 10 
Delegat Urzędu Wojewódzkiego celem 
ułatwienia stronom dopełnienia obowią
zku rejreetracji pojazdów mechanicz
nych. 138
X COŚ O DANDÓWCE? Niemożliwe! 
Niewiele bowiem dotąd było o tym za
kątku na szpaltach „Kuriera Zachód nie
go**. Nawet szanowny pan Kantor-Mir- 
ski widocznie mało wie o tej nazwie, bo 
nic o tem nie wspomina. A przecież Dań- 
dówka również ma niektóre osobliwości, 
o których wiedzieć nie zaszkodzi. Pro
szę nie myśleć, że są to jakieś zabytki 
muzealnej wartości. Nie.

Ale nie zaszkodzi np. wiedzieć, że w 
Dańdówce istnieje przystanek kolejo
wy, który należy do najmniej oświetlo- 
nycli w Polsce; że jęsf tu również sie-

dmiokilasowa szkolą powszechna, która 
w porównaniu z glośnemi swemi sąsiad
kami z Ni wki i Klimontowa przedstawia 
6ię dość skromnie. Cicho, bez reklamy 
płynie życie w murach tej szkoły, któ
ra w przyszłym roku szkolnym osiągnie 
pełny rozwój szkoły siedmioklasowej. 
Stosunek społeczeństwa do szkoły jest 
dość przychylny i przy lada sposobno
ści sale szkolne zapełniają się rodzicami 
dzieci.

Sposobność taka nadarzyła się w dniu 
Nowego Roku. W tym bowiem dniu 
dzieci ze starszych oddziałów odegrały 
jasełka i jednoaktową komedyjkę „Do
wcipny Kubuś". Gra młodych artystów 
wypadła bez zarzutu, co jest zasługą 
miejscowego nauczyciela p. E. Rajche- 
la. Licznie zgromadzona publiczność z 
zadowoleniem opuszczała salę. Za bezin
teresowną pomoc w przedstawieniu na
leży się podporządkowanie pp. Wolffo
wi, Tworkowi, Gadomskiemu i Orzecho
wskiemu i jeszcze jednej osobie, której 
nazwiska nie chcę wymieniać, gdyż jest 
ona bliska oiszacemu. (Rawon).

wstępu. W związku z powyższem Min. 
spraw wewn. zwróciło 6ię do wojewo
dów o zalecenie zarządom gmin, aby de
cyzje w sprawie oceny zawodów i po
pisów, urządzanych przez towarzystwa 
sportowe i gimnastyczne, opierały się 
na uprzednio zasięgniętych opinjach 
miejskich i powiatowych komitetów wy
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego.

się.
kursa obrony przeciwgazowej, a w 
przyszłości założyć w Czeladzi ko
morę gazową, na który to cel upa
trzono salę teatralną w gmachu stra
ży ogniowej.

Z założenia projektowanej sekcji 
narciarskiej, ze względu na duże ko
szta postanowiono na razie zrezygno
wać.

Bardzo ważnem postanowieniem 
jest wysłanie jednego z miejsco 
wych sportowców na 5-miesięczny 
kurs dochodzący trenerów piłki noż
nej, urządzany przez ośrodek wy
chowania fizycznego w Katowicach, 
na koszt Komitetu.

Po uchwaleniu budżetu Komitetu 
w ramach paruset złotych posiedze
nie zakończono, postanawiając na
stępne zwołać jeszcze w bieżącym 
miesiącu.

Na następnem zebraniu opracowa
ny zostanie szczegółowy plan dzia
łalności na rok bieżący, a przede- 
wszystkiem oficjalne otwarcie i za
niknięcie sezonu sportowego, zorga
nizowanie zawodów o puhar wędrow 
ny Magistratu, oraz zorganizowanie 
zawodów reprezentacyjnych w róż
nych dziedzinach sportu.

A JEDNAK
na lampy radjowe
i baterje anodowe

MY
dajemy najwyższe 

rabaty
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Wypadek kolejowy
W DĄBROWIE.

Ubiegłej nocy na 6tacji w Dąbrowie 
wydarzył się wypadek, który na szczę
ście nie pociągnął za 6obą poważniej
szych następstw i nie spowodował prze
rwy w komunikacji kolejowej.

O godz. 10 wiecz. manewrujący pociąg 
towarowy wjechał na t. zw. upór, czyli 
na ślepy tor. W następstwie silnego u- 
de rżenia o zaporę, parowóz oraz cztery 
waigony uległy wykolejeniu i uszkodze
niu, a jeden z obsługi pociągu hamulco
wy Emil Jasnowski z Katow ic doznał 
lekkich obrażeń.

Wezwane pogotowie zajęło się oczy
szczeniem toru, a ponieważ było to na 
bocznej linji, ruch pociągów nie uległ 
przerwie.

X MANDATY KARNE DLA POBORO
WYCH. Wydziały wojskowe magistra
tów i urzędów gminnych otrzymały u- 
poważnienic do stosowania kar doraź
nych przeciw osobom naruszającym 
przepisy ustawy o powszechnym obo
wiązku służby wojskowe.). Mandaty kar
ne w wysokości 5 zŁ stosowane będą za 
lżejsze przekroczenia; nieaameldowanie 
w terminie 8 dni o zmianie miejsca za- 
miesizkania i za niezgłaszanie 6ię w od
powiednim czasie do spisów poboro
wych, rejestracyj wojskowych.
X W SPRAWIE HANDLU NARKOTY- 
KAMI. Dep. służby zdrowia M. S. Wcw. 
postanowił przedłużyć wszystkie konce
sje na hurtową sprzedaż środków odu
rzających do 51 marca r. b. W między
czasie departament roztrzygnie w jakiej 
formie handel ten będzie paddany kon
troli.
X OKÓLNIK W SPRAWIE SZATNI 
SZKOLNYCH. Minister oświaty, p. Czer 
wiński, wydał do wszjTstkich kurator- 
jów szkolnych następujący komunikat; 
Wizytacje szkól wykazały, iż w wielu 
szkołach, gdzie brak specjalnych szatni, 
uczniowie wieszają płaszcze w klasach, 
pomimo istnienia korytarzy, nieraz dość 
przestronnych. Uznając zwyczaj ten ze 
stanowiska zdrowotnego za nieodpowie
dni, zarządzam, by tam. gdzie żadną 
miarą nie można urządzić w oddzielnem 
pomieszczeniu 6zatni w szkole, — ucz
niowie płaszcze 6we wieszali na kory
tarzach, — i tylko w braku jakichkol
wiek pomieszczeń korytarzowych, ucz
niowie wieazadi swe płaszcze w - izbie 
szkolnej.
X BAR I RESTAURACJA „POD BA. 
CHUSEM". Wczoraj, w godzinach popo
łudniowych nastąpiło otwarcie i poświę
cenie baru i restauracij „Pod Bachu
sem". Poświęcenia dokonał ks. szamb. 
Fr. Rlenkiewicz. Na uroczystość otwar
cia nowej placówki przybyło wiele o- 
sób z miejscowego świata towarzyskie
go.

Nowy lokal czyni niezmiernie mile 
wrażenie optyczne co przeważającą za
sługą jest mistrza. Wrzesińskiego, lctóry 
projektował i wykonywał dekoracyjne 
motywy lokalu.

Zarówno pod względem urządzenia, 
jak i staranności w obsłudze, a przede- 
wszystkiem pod względem doskonalej 
kucłmi restauracja .Rod Bachusem" 
postawiona jest na poziomie europej
skim. Niewątpliwie restaracja ta zyska 
sobie svmrMi‘ie .dobroi iMibliezuośc*.
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Zi Sin. Mliii iUtnisiioiMiti
W BĘDZINIE.

W lokalu Raidy miejskiej w Będzinie 
odbyło 6ię nadzwyczajne ogólne zebra- 
we Stowarzyszenia właścicieli nierucho
mości przy licznym udziale zaintereso
wanych. Zebraaie zagaił, a następnie 
przewodniczył p. L. Ruibinlicht, powoła- 

prezydjnm pp.: Gołąbe i Ged-

Pnzewodniczący w obszernym refera
cie przedstawił 6tan sprawy wodociągu 
miejskiego przebieg bodowy, szczegóły 
techniczne, kailkulację, poruszył zaga
dnienia najbardziej właścicieli nierucho
mości obchodzące oraz stanowisko za
rządu Stów, w tych sprawach.

P. Gelbart wyraził podziękowanie p. 
przewodniczącemu, który jako wicepre
zydent miasta przeciwstawił 6ię wraz z 
całym zarządem miasta Będzina odda
niu miasta w pazury Ulenowskie i w 
ten sposób uratowano miasto od ogro
mnych ciężarów. Następnie zgłosił wnio
sek, by inkaso należności za wodę było 
bezwzględnie ściągane bezpośrednio od 
lokatorów, poruszył również sprawę ko
łatów przyłączenia do sieci wodociągo
wej oraz sprawę podatku inwestycyj
nego. Pozostali mówcy poparli wywody 
p. Gelbarta, a po wyjaśnieniach p. prze-, 
iwodm lezącego przystąpiono do głosowa
nia i jednomyślnie przyjęto następu
jący wniosek:

Nadzwyczajne ogólne zebranie u- 
chwala polecić zarządowi Stowarzysze
nia, aby poczynił wszelkie starania w 
zarządzie miasta, jak również w Radzie 
miejskiej przez swych przedstawicieli, 
aby należność za wodę była uiszczana 
przez lokatorów bezpośrednio do Magi
stratu.

W sprawie przyłączenia nieruchomo
ści do sieci oraz wysokości kwoty za 
przyłączenie uchwalono wybrać komi
sję, która zajmie się zbadaniem kalku
lacji. Do komisji zostali wytbnatni pp.: 
JWidera, Gelbart, Wrocławski, Jędry- 
rliowski i Goc.

Po dyskusji w sprawie podatku inwe
stycyjnego, przyjęto jednogłośnie na
stępujący wniosek: W związku z kry
zysem gospodarczym w kraju, jaki dot
knął wszystkich obywateli, a w szcze
gólności właścicieli nieruchomości, któ
rzy są ograniczeni w swoim prawach 
dekretem o ochronie lokatorów i pomi
mo braku funduszów są zmuszani do 
odświeżania i tynkowania domów i 
przyłączenia się do sieci wodociągowej 
nadzwyczajne ogólne zebranie poleca za
rządowi. aby przedsięwziął najenergi
czniejsze kroki u odpowiednich władz, 
aby w roku 1929-50 nie był pobrany w 
Będzinie podatek „inwestycyjny".

Na zakończenie poruszono sprawę n- 
przątania śniegiu i lodu z ulic oraz spra
wę dozorców domowych. Sprawy te 
przekazano zarządowi ck> załatwienia.

X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ubiegłym tygodniu t. j. od dn. 30 grudnia 
r. ub. do dn. 4 stycznia spędzono na tar
gowicę w Sosnowcu 1569 szrt. trzody 
chlewnej. Płacono za 1 kg. żywej wagi 
od zł. 2.30 do zł. 2.90. Tendencja uhnzy- 
mana.
X ZUCHWAŁY NAPAD. W ub. czwar
tek około godtz. 8 wiecz. dwóch niezna
nych osobników, obok przystanku tram
wajowego na uL 3 Maja w Szopienicach 
napadło na Lawartowskiego Abrahama 
z Modrzęjowa, którego pod. groźbą re
wolweru zaprowadzili poza parkan dwo
rni Miraszewskiego. Jeden ze sprawców 
wyciągnął 1-a.wairtowskiemu z kieszeni 
2300 zł. Po dokonaniu rabunku sprawcy 
zbiegli w kierunku ul. Warszawskiej w 
Szopienicach. Zarządzana natychmiasto
wa obława za sprawcami nie dała pozy
tywnego wyniku.
X WYJAŚNIENIE. W związku z notat
ką p. t. „Krwawe porachunki sąsiedz
kie” zainteresowany Głąb prosi nas o 
wyjaśnienie iż to Sienkiewicz podejrze
wał Głąba o pewne stosunki, a w awan
turze brał udział nietylko Sienkiewicz, 
lecz i żona jego.
X KRADZIEŻE. Ze strychu domu nr. 39 
przy ulicy Kołłątaja w Będzinie skra
dziono bieliznę, wartości 400 zh, stano
wiącą własność Izraela Horowicza, Z 
warsztatu szewekiego Arona Abramowi
cza w Będzinie (Plac 5 Maja 5) skradzio
no 13 par obuwia, wartości 280 zł., Wol
fowi Grajcarowi, zamieezkałerftu w So
snowcu (Teatralna 1) skradziono 14 m. 
jedwabiu. wartości 171 zi. Antoniemu

Chudzikowi, zam. przy ulicy Złotej 41 kur, wartości 35 zł., z komórki zaś sąsie- 
6krad®iono z komórki rower, wartości I dniej posesji skradziono kilka gołębi, 
230 zł., Z komórki Stanisławy Sobczyk wartości 50 zł., stanowiących własność 
w Sosnowcu (Okrzei 32) skradziono 51 Józefa Florka.

Naciągacz i oszust 
w roli antykomunisty.

Onegdaj odpowiadał przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu 34-letni 
Wacław Tadeusz de Ville-Czajkow- 
ski, mieszkaniec m. st. Warszawy 
(Nalewki 2), oskarżony o oszustwo.

Tło sprawy przedstawia się nastę
pująco :

W sierpniu ul), r. Czajkowski przy 
jechał ao Zagłębia Dąbrowskiego, 
jako przedstawiciel Związku anty
komunistycznego w Warszawie i ob
chodząc różne firmy przemysłowe, 
pobierał od przemysłowców pewne 
kwoty na wydawnictwo antykomu
nistycznej literatury pod nazwą 
„Sztandar komunizmu". Szczęście mu 
sprzyjało, sprytny bowiem oszust 
niezwykłą swą wymową i prezencją 
umiał zaimponować, a gdy przytem 
przedstawił się jako inżynier z dy
plomem Politechniki warszawskiej, 
wątpliwości żadnych już nie było.

Pobyt jego w Zagłębiu trwał kil
ka dni. Aliści .pewnego pięknego po
ranku zainteresowała się bliżej „pa
nem inżynierem" miejscowa policja 
i poprosiła go do komisarjatu celem 
wy legitymo wa nia.

Czajkowski, nie tracąc na minie, 
przedstawił się jako kapitan W. P., 
posiadający przytem dyplom inży

Kronika Zawiercia.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu miasta omawiano 
ważną a pozostającą dotychczas na mar
twym punkcie sprawę budynku przy ul. 
Leśnej, darowanego przez p. Al. Erbego. 
Ponieważ dotychczas nic nie pozwala 
przypuszczać, aby rychło mogło tam 
powstać gimnazjum, co było intencją o- 
fiarodawcy i początkowani przeznacze
niem legatu, a niewykończony budynek 
niszczyć, od lat 154-u wystawiony na 
wpływy atmosferyczne, zaproponowano 
inne jego zużytkowanie. Mianowicie 
projektuje się urządzenie w nim na dole 
remizy 6traży pożarnej i pomieszczeń 
dla zakładu elektrycznego, na gónze zaś 
warsztatów reparacyjnych, w których 
zatrudnieni rzemieślnicy stanowiliby 
pogotowie pożarne. W ten sposób udało
by się najckonomiczniej budynek wy
zyskać, przy minimalnych i niekoszto- 
wnych przeróbkach.

Jako rekompensatę dlla sprawy budo
wy szkoły średniej, mając szczególnie 
na względzie zabiegi gorącego rzeczni
ka tej idei ks. prof. Banasińskiego, pro
ponuje się wydzielić pod budowę gi
mnazjum odpowiedni teren z parceli 
miejskiej przy uli. Kopernika. Dla le
pszego oświetlenia tej sprawy dodać na
leży, że według przygotowanych już 
kosztorysów, ewentualne przeróbki gma
chu przy ud. Leśnej, dostosowujące go 
do obecnie stawianym wymaganiom bu
dynkom szkolnym, kosztowałyby nie 
wiele mniej niż wzniesienie nowego o- 
hjdktu. Sprawa ta, którą od dawna żywo 
interesuje się miasto całe wejdzie nie
zadługo pod obrady Rady miejskiej.
X BEZROBOCIE W ZAWIERCIU sze
rzy się z dniem każdym. Redukcje, ob
jęły już prawie bez wyjątku, wszyst
kie zakłady przemysłowe. Paląca ta 
kwest ja staje się najważniejszą troską 
Magistratu, który nie rozporządzając na 
cede walki z bezrobociem żadnemi fun
duszami, zwracał się już do wojewódz
twa o .pomoc państwową. Należy się spo
dziewać, że władze państwowe, ocenia
jąc właściwie ciężką sytuację rzeszy, 
bezrobotnych, tak robotników jak urzę
dników, prizedsięwezmą środki zapobie
gawcze wobec sytuacji, która może za
ważyć decydująco na egzystencji całego 
miasta.
X „TARG NA DZIEWCZĘTA11 PRZY 
UL KOŚCIUSZKI. Ożywiona najbar
dziej arterja miasta, ul. Kościuszki, ma
jąca przytem najwęższe w całym mieś
cie chodniki, od pewnego czasu stała się 
ulwbionem siedliskiem indywiduów u- 
trzymującyeh 6ię z nierządu, które oku
pują się już od wczesneuo zmierzchu.

niera, dowodów jednak żadnych o- 
kazać nie mógł, wobec czego przy
stąpiono do osobistej rewizji, w cza
sie której znaleziono przy „inżynie
rze" kilka egzemplarzy jednodniów
ki „Sztandar komunizmu", które u 
silnie rozpowszechniał wśród prze
mysłowców.

Oszust został zdemaskowany, po 
sprawdzeniu bowiem okazało 6ię, że 
organizacja Związku antykomuni
stycznego w Warszawie wogóle nie 
istnieje i że na politechnice war
szawskiej studentem nigdy nie był.

Przeprowadzone dochodzenie usta
liło, że1 Czajkowski przywłaszczył 
sobie za pomocą wymienionych za
biegów oszukańczych około 5000 zł. 
na szkodę różnych firm, przyczem 
za podobne machinacje skazany był 
w roku 1928 przez Sąd grodzki w 
Warszawie na dwa miesiące wię
zienia.

Oszusta osadzono tedy w więzie
niu i przekazano go dyspozycji sę
dziego śledczego.

Sąd okręgowy skazał go na ośm 
miesięcy więzienia z zaliczeniem na 
poczet tej kary aresztu prewencyj
nego.

Całe to towarzystwo sutenerów itp., 
głośne i jędrne ze sobą prowadząc roz
mówki a często zaczepiając przecho
dzące kobiety, utrudnia przejście i ta
muje ruch uliczny. Również, może nie 
bez przyczyny, tam ulegają najczęściej 
uszkodzeniom lampy uliczne.

Czytelnicy nasi, żądając usunięcia tej 
giełdy pytają, czy rzeczywiście władze 
są w takich razach bezsilne?-
X RYCERSKI TURNIEJ NA MAŁEM 
ZAWIERCIU. Piękne tradycje średnio
wiecza znajdują jeszcze odzew w XX w. 
Turniej taki, na ulubioną niegdyś broń 
—topory rozegra! się wczoraj w szran
kach, które stanowiła ul. Włodowska. 
Dwu dizielnych braci Antoni i Wiktor 
Nowakowie (ul. 11 Listopada 9) wstę
pnym bojem pokonali braci Krzysztofa 
i Stanisława Makiełów oraz Jana Szczy
gła. Tryumfujących zwycięzców, podo
bno dla uświadomienia że turnieje ta
kie obecnie nie w modzie, zawiedziono 
do komisarjatu.
X KRADZIEŻ. Zamieszkałemu przy ul. 
Górnośląskiej 5 Stanisławowi Chiwisto- 
wi* służąca Stanisława Baltyn skradła 
50 złotych.

Ofiary
Na fundusiz stypendjalny im. ks. kam. 

Fr. Raczyńskiego dla. sie.rot kształcą
cych się w rzemiośle, złożono ofiary do 
kasy chrześciańskiego Tow. dobroczyn
ności w Sosnowcu: Pracowm. Banku Pol
skiego zł. 48, M. Łempicki zł. 25, K. Brun 
i Syn zł. 20, St. Truszkowska zł. 15. F-ma 
Brown-Boveri zł. 10, J. Sułkowski zł. 5, 
Osk. Rogasz i E. Opałko po zł. 2. p. Sta
nisławowie Zarzyccy zł. 20, po zł. 5 — 
Z. Zarzycki, J. Zarzycki, P. Korbel, J. 
Korblowa, St. Zarzycki, K. Zarzycka i 
Z. Zarzycka. W. Zarzycki zł. 3, J. Korbel 
zł. 2.

Na listę dr. Nasiłowskiego po zł. 10— 
dr. A. Nasiłowski, dr. A. Ingster, dr. M. 
Jiiftner, dr. B. Branicki, dr. Starzyński, 
dr. A. Wójcik, po zł. 5 — dr. W. Wit
kowski, dr. Chmielewski, dr. Wierzbic
ki. d.r. Wąsowicz, dr. Welfe, dr. Osiń
ski. po zł. 3 — dr. Lewicki, dr. N. N., 
dr. Ficenes i N. N. po zł. 1 — J. Nieipo- 
korzycka, Gołębiowski, Olszewski i 
M. D.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
O. P. G.: Autor nadesłanego nam w 

ub. sobotę a niepodpisąpego artykułu 
pęd tyt. „O. P. G.“ zechce z komuniko
wać się z redaktorem K. Z. we wtorek 
rano.

Papier listowy 
w najlepszych gatunkach najtaniej 

kupić można w

SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN,

ul. Małachowskiego 7, tel. 7-90.

Kronika Olkuska.
X STRAŻACY SKALSCY W CZASIE 
ZABAWY. Noc sylwestrową w Skale u- 
rządzili strażacy. W trakcie najwesel
szej zabawy zelektryzował wszystkich 
alarm pożarowy. W mgnieniu oka sala 
opustoszała i dźwięki muzyki ucichły. 
W kompleksie 6todói na krańcu miaste
czka płonęła stodoła ze zbożem. Ogień 
zlikwidowano i zabezpieczono sąsiednie 
stodoły i budynki od dalszego pożaru 
Po spełnieniu tego humanitarnego obo
wiązku zabawa rozpoczęła się nainowo.
X NOWY ZASTĘPCA STAROSTY. O- 
próżnione po p. Balickim miejsce zastę
pcy starosty olkuskiego, objął z dniem 3 
bm. p. Edward Trznadel, b. zastępca 
starosty w Kielcach, a ostatnio komi
sarz ziemski w Mysłowicach.
X KURSY PRZYSP. ROL ML WIEJ 
SKIEJ. Z inicjatywy O. T. R. w Olku
szu urządzone zostaną kursy przysp. roi. 
ml. wiejskiej: w Skale i Żarnowcu w dn. 
15, 16 i 17 bm., w Trzyciążu i Pilicy w 
dn. 18, 19 i 20 bm., oraz w Bolesławiu i 
Wolbromiu w dn. 21, 22 i 23 bm. Wy
kładać będą instruktorzy O. T. R. w Ol
kuszu pp.: .Mirek, Rzodkicwicz, Knapiń- 
ski i Musiał.
X ZAGÓROWA BĘDZIE MIAŁA DOM 
LUDOWY. Na zebraniu gromad zkiem w 
Zagórowej, gm. Jangrot postanowione 
nabyć osadę z parceli po karczemnej w 
Zagórowej i wybudować na niej Dom 
ludowy.
X OFIARA. P. Jabłoński, dyrektor pa
pierni „Klucze", ofiarował odpowiednia 
ilość sukna na ubranka dla sierot w 
schronisku niesułowickiem, za co zarząd 
schroniska składa ofiarodawcy serde
czne podziękowanie.
X BEZPŁATNA NAUKA CZYTANIĄ 1 
PISANIA. Z dniem 2 bm. w szkole po
wszechnej żeńskiej przy ul. Mickiewi
cza w Olkuszu rozpoczęła się bezpłatna 
nauka czytania i pisania dla kobiet 
Dalsze zapisy przyjmuje kierowniczka 
szkoły p. Kunzejowa oraz p. starościna 
Stamirowska.
X PRZEDSTAWIENIE I ZABAWA W 
SZKOLE ROLNICZEJ W TRZYCIĄŻU. 
W dniu 5 bm., tj. dzisiaj, koło ml. wiej
skiej urządza w szkole rolniczej w Trzy
ciążu przedstawienie amatorskie, po 
którem nastąpi zabawa. Odegrane zosta
ną sztuki: „Bolszewicy pod Warszawą” 
i „Karpaccy górale".

Emerytury.
Na emerytury preliminuje p. Ma

tuszewski 127.000.000 zł. Warto przy 
tej sposobności przyjrzyć się ewolu
cjom tej części budżetu w ostatnich 
latach:
1926- 7 wydatki rzeczywiste
1927- 8 budżet
1927- 8 wydatki rzeczywiste
1928- 9 preliminarz 

wydatki rzeczywisto
1929- 30 preliminarz '

71.331.000 zl.
82.013.000 zl. 

102.358.000 zł 
103.839.000 zł. 
122.704.000 zł. 
107.700.000 zl
1-f- proc.) 

1930-1 preliminarz 127.000.000 zł.
Od roku 1926-7 wzrost o 78 proc.! 
Rzeczywiste wydatki, jak uczy do

świadczenie innych lat, będą znacz
nie wyższe.

Powody tak nagłego wzrostu wy
datków na emerytury są powszechnie 
znane. Dużo mówi jeszcze następu
jące zestawienie:

1926-7 1930-1
emerytury cywilne: 55.721.000 94.191.00C
emerytur)’ wojskowe: 13.172.000 29.249.000

Gdy emerytury cywilne wzrosły o
69 proc., to wojskowe aż o 122 proc.

CHINY.
W Chinach mężczyzna i kobieta rzadko 

widują się przed ślubem — u nas widują się' 
rzadko... potem'.

TEŻ KRYTYK.
Któż to jest ten jegomość co ci sjc kła

nia! przed chwilą?
— O, to znany krytyk
— Gdzież on pisuje?
— On nic nie pisuje, ale wciąż wszyst

kim opowiada, że się znajduie w bardzo... kirvt w-rnSam



NAJGUSTOWNIEJSZE
KARTY POCZTOWE

nabyć można w

SKLEPIE POLSKIM
BĘDZIN,

ni. Małachowskiego 7, tel. 7-90.

Polski Instytut
KULTURY DZIECKA.

Za przykładem Francji i Czechosło
wacji ma powstać w Polsce z inicjartywy 
znanego działacza na niwie opieki nad 
dzieckiem, profesora Uniwersytetu war
szawskiego, dsr. Michałowicza^ Polski 
Instytut kultury dziecka. Zadaniem po
wyższego Instytutu ma być troska o fi
zyczną kulturę dziecka od urodzenia aż 
do chwili, gdy dziecko wejdzie w orbitę 
Wpływów Państw. Urzędu Wychowania' 
fizycznego.

Słuchaczami i wychowankami Instytu
tu mogą być stypendyści instytucyj sa
morządowych i społecznych, delegowani 
na kursy kształcenia i dokształcenia. In
stytut mieścić się będzie w Warszawie 
obok Instytutu hygietny dziecięcej im. 
barona de Leuwala.

Wielkie radjostacje
NA WYBRZEŻU MORSKIEM.

Ministerstwo poczt i telegrafów za
warło umowę z kierownictwem ma
rynarki wojennej w sprawie budowy 
Wspólnej radjostacji na wybrzeżu 
Gdyni.

Stacja nadaw’cza radjowa mieścić 
się będzie w obecnym porcie wojen
nym w Gdyni i zaopatrzona będzie w 
dwie aparatury, działające zupełnie 
niezależnie od siebie.

Jedna z nich o sile 5 kilowatów w 
śnienie, służyć będzie przedewszyst- 
kiem dla korespondecji pocztowej 
w stosunkach z portami zagraniezne- 
mi nad Bałtykiem. Druga, o sile 1 ki
lowata w antenie używana będzie 
do porozumiewania się z wpjennemi 
i handlowemi okrętami polśkiemi, a 
także zagranicznemi, podpływające- 
mi do portu.

Biuro operacyjne poczty urządzo
ne będzie w nowym, wspaniałym gma 
ohu, biuro operacyjne marynarki 
wojennej pomieści 6ię w jednym z 
budynków dowództwa floty w porcie.

Budowa radjostacji jest już znacz
nie posunięta naprzód. Na terenie 
Pęrtn wojennego jest już na ukończę 
niu wspaniały gmach, nowocześnie 
urządzony. W nim pomieszczą się a- 
Paratury obu radjostacyj nadaw- 
«zych, biuro, warsztaty, trasforma- 
tar, mieszkania dla personelu.

Wszystkie szczegóły urządzeń tych 
J^ykonane są w kraju i z materjału 
krajowego.

Radjostaoja w Gdyni posiadać bę
dzie dwie wieże wysokości 60 me
trów, wykonane w hutach polskich.

Całkowity montaż radjostacji gdyń 
5-kiej ukończony będzie w lutym r.b.

Rodzina ks. Radziwiłłów
WYGRAŁA PROCES z NIEMCAMI. 

Po kilku latach trwania zakończył 
obecnie przed mieszanym, mie- 

ozynarod o wy m, f ra ncus k o-n iem icc - 
rozjemczym proces mię- 

azy francuską lin ją ks. Radziwiłłów 
n’eniiecką, o odszkodowanie 

ńadró?'“6|.°'vai'e przez przymusowy 
Klein i Pansiwcwy olbrzymie dobra 
RndziwiBót’" s„I7)?’po‘lly rodz“ie 
ks. Antoniego, hW" ,PrK:z 
odziedzicza je V.“‘'-‘Tl' klf“ 

i i i • • J,, *-° swej babce, ks.Kurlanofakie, P„„iewai Jsl,ndkol)kl. 
. *- ks- Antoniego pray-poddaństwo ronyjskjc (, 

ntch ks. Stanisław, z..„ląl « ja_ 
ko oficer polski, w watkach z boi
sz. Wikami), przeto dobra te z wybu- 
ehwn wojny wzięto pod przymusowy 
ząrząd państwowy. Wdowa po pole- 
fiym ks. Stanisławie przeniosła się 
do Paryża i wyszła po raz drugi za- 
tfcąż za kuzyna swego, z linji francu
skiej, ks. Leona Radziwiłła, przez co 
trzymała obywatelstwo francuskie.

W roku 1921 zniesiono zarząd przy 
ttusewy dóbr Kleinitz i zwrocono je 
^ncTalncmu pełnomocnikowi 

Radziwiłłów w Berlinie, dr. Wert- 
hauerowi. Ten, po zbadaniu stanu 
majątku, stwierdził, że gospodarka 
Daństwiwa obniżyła wartość mająt
ku o 3 miljony franków w zlocie. 
Dobra sprzedano, a Rzeszy niemiec
kiej wytoczono proces o zwrot tej 
olbrzymiej sumy. W procesie, prócz 
dr. Werthauera, w imieniu poszkodo
wanych wystąpił również delegat

Bezrobocie w Zagłębiu
zwiększyło się w ub. tygodniu o 834 osoby.

W ostatnim tygodniu bezrobocie 
na terenie P. U. P. P. Sosnowiec, o- 
bejmującym swą działalnością po
wiaty: Będziński, Zawierciański i 
Olkuski zwiększyło sie o 834 osoby.

Według notowań P. U. P. P. w So
snowcu, liczba bezrobotnych na po
wyższym terenie wynosiła w ub. so
botę 150%, w tem 565 bezrolmtnych 
pracowników umysłowych.

Na zwiększenie 6ię bezrobociu 
wpłynęły redukcje w przemyśle hut
niczo - metalowym oraz zwolnienia 
robotników z robót sezonowych. 
Znaczniejsze liczby robotników zwoi 
niły z pracy zakłady: cementownia 
„Wiek" w Ogrodzieńcu — 110, Tow. 
akcyjne „Zawiercie" — 77, Modrtze- 
jowsikie zakłady górniczo-hutnicze

ZYCIE GOSPODARCZE 
Komisja racjonalizacji handlu.

Z wielkim- zadowoleniem dowie
dzieliśmy się z „Tygodnika Handlo
wego" o powstaniu komisji racjona
lizacji handlu przy Stowarzyszeniu 
kupców polskich w Warszawie. Ku- 
piectwo stołeczne przez powołanie do 
życia wspomnianej komisji zadało 
kłam często powtarzanym zarzutom, 
iż sfery handlowe, myśląc jedynie o 
zwalczaniu trudności, naciekających 
nań z zewnątrz, zupełnie zaniedbują 
spray polepszenia, zracjonalizowa
nia warunków i metod pracy we
wnątrz swych warsztatów.

Powyższe twierdzenie ma o tyle 
słuszność, iż zewnętrzne trudności, 
przeciwstawiające się rozwojowi hen 
iłlu, są bez porównania większe, niż 
niedomagania wewnętrzne, stąd gros 
energji organizacyj kupieckich skie
rowane jest właśnie w kierunku zwal 
■zenia przeszkód zewnętrznych. Nie
mniej, jak wynika z artykułu, ogło- 
■zonego przez p. M. Ch. w „Tygodni
ku Handlowym", kupiectwo samo 
dobrze sobie zda je sprawę z tego, iż 
nawet po uzyskaniu największej mo
żliwie swobody rozwoju handlu, po
zostanie wiele do zrobienia w dzie
dzinie ulepszenia całego aparatu wy
mienionego oraz poszczególnych je
go komórek.

Dowodem zrozumienia potrzeb ra
cjonalizacji handlu je6t m. in. po
wstanie omawianej komisji. Jej 
twórcom przyświecała zresztą inna

Kronika go
PROJEKTY NOWYCH LINIJ KOLEJO

WYCH. Minister komunikacji udzielił pozwo 
lenia na czynienie studjów przedwstępnych 
na następujących przyszłych linjach kole
jowych dla dyrekcji lasów państwowych 
we Lwowie celem usprawnienia eksploata
cji lasów: linji wąskotorowej od Kut do 
Kluzy Rudawskiej długości około 80 kim.: 
linji ■ wąskotorowej od Białego Czeremoszu 
ku źródłom potoku Probizna długości 15 
kim. linji wąskotorowej od Burkutu do uj
ścia. Dzembronia oraz dwóch mniejszych 
odcinków. Ogółem długość Linij, nad które- 
mi rozooczęte będą studja. wynosi około 120 
kim. Pozwolenie na przeprowadzenie stu
djów posiada moc obowiązującą do 30 li
stopada 1930 r.

HARACZ ZA PRZEWÓZ TOWARÓW. 
Import i eksport polski opanowany jest w 
dużej mierze przez obce państwa. Polska 
płaci zagranicy znaczny haracz za przewóz 
towarów zarówno kolejami jak i statkami. 
Inż. Nagórski, członek Rady pocztowej w 
Gdańsku obliczył, iż samym kolejom nie
mieckim płacimy rocznie około 350 milj. 
złotych. Haracz ten moż.naby zmniejszyć, 
gdyby udało się skierować towary przezna
czone dla Polski nie do Hamburga. Bremy, 
czy Tiryjestu, ale do portów polskich a nad
to przewozić je własnymi statkami.

KU UWADZE PŁATNIKÓW PODATKÓW 
BEZPOŚREDNICH. Min. skarbu przypomina 
płatnikom podatków bezpośrednich, że w 
-styczniu r. b. płatne sa nasteauiace nodatki: 

'; uictisk' Lig Narodów, znany adwo 
kat paryski Paweł Bóncour. Spór 
trwał bardzo długo i zakończył się 
kapitulacją Niemców, którzy, prze
widując t wa porażkę przed sądem 
międzynarodowym, woleli ugodzić 
się z rodziną Radziwiłłów, przyzna
jąc jej odszkodowanie 2 miljonów 
i ranków w złocic

— 99 i przedsiębiorstwo robót wodo
ciągowych w Maczkach — 82 robot
ników.

Częściowo bezrobotnych było 3257, 
z których zatrudnianych 4 dni w ty
godniu: w gminie Olkusko-Siewier- 
skiej — 425 i w Zawierciu — 2132 
robotników oraz zatrudnionych 5 
dni w tygodniu: w gminie Niwka — 
430 i w gminie Bolesław 270 robot
ników. Przy robotach publicznych 
zatrudnionych było 517 osób, z któ
rych w pow. Będzińskim — 376, w 
pow. Zawierciańskim — 21 i w po
wiecie Olkuskim 120 osób.

Z zasiłków korzystało 5567 osób, 
w tem 12 bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Liczba pobierających 
zasiłki zwiększyła się o 690 osób.

jeszcze myśl, mianowicie chęć wyzy
skania na rzecz propagandy handlu 
i jego znaczenia w życiu gospodar- 
tzeim, dającego się powszechnie zau
ważyć, właśnie w chwili obecnej, za
interesowania dla sprawy naszego a- 
paratu wymiennego. Kupcy mówią: 
„Przejawienie przez handel możli
wie największego wysiłku w kierun
ku postawienia na należytym pozio
mie sprawności (6wego aparatu — 
óe^wąipienia wywołała tem przy
chylniejsze ustosunkowanie się sfer 
miarodajnych do postulatów i de
zyderatów handlu. To, co zrobimy w 
dziedzinie polepszenia warunków we 
wnątrz — będzie najlepszą legity
macją na zewnątrz i umocni nasze 
duszne żądania zmian warunków ze
wnętrznych". Pogląd najzupełniej 
■duszny.

A teraz, jaki będzie program pra
cy komisji racjonalizacji handlu? 
Przedewszystikieim współpraca z in
stytutem badania konjunktur w dzie
dzinie badań tegoż nad sytuacją han ( 
dlu w Polsce, jego strukturą, warun
kami rozwojowemi i techniką pracy. 
W dalszym ciągu komisja zajmować 
się będzie sprawami buchał łerji, 
kształcenia, nowych kadr pracowni
ków handlowych, kalkulacji kupiec
kiej, konwencyj cen. sprzedaży na 
raty i t. p. Zadania liczne i trudne, 
tem trudniejsze, że chodzi o ich prak
tyczne, nie teoretyczne rozwiązanie, 
ispodarcza.

1) do 15 stycznia — zaliczka miesięczna na 
poczet państw. podatku przemysłowego od 
obrotu, osiągniętego w grudniu r. ub. przez 
pnzedsuębionśtwa handlowe I i II kat. i prze
mysłowe I — V kat., prowadzące prawidło
we księgi handlowe oraz przez przedsiębior 
siwa sprawozdawcze; 2) ao 15 stycznia — 
zaliczka kwartalna na poczet państw, podat
ku od obrotu za krwartał IV roku 1929 w 
wysokości jednej piątej kwoty podatku, wy 
mierzonego za rok 1928, przez przedsiębior
stwa handlowe i przemysłowe, nie prowa
dzące prawidłowych ksiąg handlowych, oraz 
przez zajęcia przemysłowe i samodzielne 
wolne zajęcia zawodowe; 3) podaitek docho
dowy <xl uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę — w ciągu 
7-miu dni po dokonaniu potrącenia. Nadto 
płatne są zaległości odroczone i rozłożone 
na raty z terminem płatności w styczniu. 
' ifbueż podatki, na keore płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze również z terminem płat
ności w tym miesiącu.

LICZBA POŻARÓW W POLSCE WZRA
STA. Z danych statystycznych _ Powszechne
go zakładu ubezpieczeń wsajeminych wy
nika, że w r. ub. wzrosła ogromnie w Polsce 
liczba pożarów. W pierwszych 3 kwartałach 
r. 1929 zanotowano 10.995 pożarów, przyczem 
pastwą ognia padlo 19.646 nieruchomości 
wiejskich i małomiasteczkowych. Ogólna su
ma strat wynosi 36 miljonów złotych, W r. 
1928, liczba pożarów wynosiła tylko 7.846. 
a ogólną sumę strat obliczono na około 20 
milionów złotych. ,

ŚWIATOWA PRODUKCJA SOLI. We
dług danych wydawnictwa „Wirtschaft und 
Statistik”, światowa produkcja soli wynosi 
236 miljonów centnarów metrycznych,_ z cze 
go blisko jedna trzecia, bo 67 miljonów, 
przypada na Stany Zjednoczone Ameryki; 
zajmują one pierwsze miejsce w międzyna
rodowej statystyce produkcji soli. Drugie 
miejsce zajmują Niemcy (24 milj.). trzecie 
Chiny (20 milj.). Dalej idzie W. Brytanja 
(19.5). Rosja (18 5). Francja (18.2). Indje bry
tyjskie (13.2), Włochy (92). Japonja (9,1). 
Hiszpania (8.6). Polska (3.4). Ilumunja (3,3). 
Czechosłowacja (1,3) i t. d.

NAJNIŻSZY KURS SREBRA OD 100 LAT. 
Kurs srebra w Londynie osiągnął w ub. ty
godniu najniższy poziom, jaki notowano 
kiedykolwiek od 96 lat, t. j. ściśle licząc od 
daty _ wprowadzenia notowań kursu srebra 
na giełdzie londyńskiej. Kurs obecny wyno
si bowiem 21 pięć szesn. per cassa i 21 pięć 
ósmych przy dostawie terminowej.

ZMNIEJSZENIE PODATKÓW WE FRAN
CJI. Komisja budżetowa parlamentu fran
cuskiego w porozumieniu z ministrem fi
nansów, Cheronem, przyjęła większością glo 
sów rezolucję o zmniejszeniu sumy podat
ków ogólnych o 1.147.000.000 franków.

WZROST LICZBY NIEWYPŁACALNOŚCI 
W CZECHOSŁOWACJI. W listopadzie 1929 
roku liczba upadłości wynosiła w Czecho
słowacji 272 wobec 251 w październiku i 
205 przeciętnie miesięcznie, w trzecim kwar
tale r. 1929. Z upadłości w listopadzie przy
pada 117 na przemysł, 15 na rolnictwo, 164 
na handel.

NOWOROCZNY PROGRAM HANDLOWY 
CZECHOSŁOWACJI. Ministerstwo handlu 
rep. czechosłowackiej wydało publikację 
noworoczną, w której między innemi zazna
cza iż do zadań programu gospodarczego 
Czechosłowacji na rok 1930 należą w pier- 
wszym rzędzie: zawarcie układu taryfowe
go z Niemcami, nowe umowy handlowe s 
państwami batkańskiemi. zawarcie stałego 
traktatu handlowego z Turcją na miejsce 
obecnego prowiizorjum. zrewidowanie do
tychczasowych traktatów handlowych z in
nemi państwami.

W ANGLJI UTWORZYŁ SIĘ SYNDYKA1 
EKSPORTU STALI. Utworzył się „Brttisch 
Steel Export Association", do którego przy
stąpiły wszystkie huty, walcownie i fabry
ki stali, w Anglji syndykat ma trwać przea 
narazie 5 lata i regulować ekąport staM 
profilowej, Mach itp

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 4.1

AKCJE: Ban.L Polsk^l75.00 — 175.50 
—175.00, Zw. sip. zarobk. 78.50, Łazy 6.00 
—6.40, Ostrowieckie 6erja B. 63.00 —
64.50, 4 pr. poż. Łnwest. 119.75 — 120.00. 
5 pr. preiinj. doi. 66.50 — 66.00 — 66.75, 
5 proc. Konwereyjna 49.75, 4 i pół proc. 
Ziemskie 48.00, Koleje dojazdowe 20.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.88.4, Nowy Jortk KaibeJ 8.90.4, Londyn
45.41.50, Paryż 35.02.50, Wiedeń 125.32, 
Praga 26.35, Włochy 46.58, Holandja 
358.95, Belgja 124.40, Szwajcarja 172.68, 
Slokholm 239.35. Berlin 212.46 Gdańsk 
175.59, Dolar prywatny 8.88, Dolary 8.88.

Tendencja dla aikcyj i walut mocniej-

Przezaytmctwo na polskich 
GRANICACH CEIJNYęH.

Wartość towarów, przetrzymywa
nych przez straż graniczną na od
cinkach graniczących z Niemcami, 
Czechosłowacją i Rumunją wynosiła 
według danych Komendy głównej w 
roku 1928 około 2 i pół milj. złotych, 
z czego przeszło 2 miljony przypada 
na przemytnictwo przez gjanicę nie
miecką. Na odcinku z Prusami We -i: o 
dniemi przemyca się głównie sacha
rynę, cygara i futra, z Niemiec tytoń 
i odzież, z Czechosłowacji zaś galan
terię i tkaniny.

Ogólna wartość przemytu jest o- 
czywiście znacznie więikśza, okazuje 
■się bowiem, iż trzy czwarte przemy
canego towaru zostaje przychwycone 
dopiero w głębi kraju. Tak np. biu
ro informacyjne straży granicznej 
zakwestionowało w sklepach w wię
kszych miastach (Warszawa, Łódź i 
inne) w roku 1928 towary na cumę 
12 milj. złotych, z czego zaledwie 50 
proc, zostało zwolnionych ze sekwe- 
stru.

Zdaniem Głównego Urzędu staty
stycznego, ogólna wartość przemyco
nych w roku 1928 towarów wynosiła 
9.5 milj. złotych.

SŁUSZNA OBAWA
Icek jest w wieku polmrowym i ma wkról 

ce stanąć przed komisją. W domu na ten 
temat ciągle rozmowy.

Któregoś dnia matka Icka powiada za- 
trosikana: *

— A jakby się pytali, ozem się zajmu
jesz. to nie mów czasem, że my handluje 
my śledziami—

— Dlaczęgo nie mam mówić?
— Bo jeszcze godowi Drzezna-cie 

maTmarlóL
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WRAŻENIA Z ALGIERU.
POCAŁUNEK SAHARY. — ŻOŁNIERZE SENEGALSCY. — TANIEC BRZUCHA. — OULED - NAIL — HAN-

Biskra (Algier), w grudniu 1929.
Za szybą wagonu monotonna rów

nia — piaski, piaski bez końca. I oto 
raptownie wyłania się z nich, jak ze 
szczerozłotej oprawy błękitna olbrzy 
mia perła jeziora o delikatnych żył
kach bladoróżowych, To całe stado 
flamingów niebieski „chott“ (słone 
jezioro na pustyni) obsiadło. A dalej 
trochę, wzdłuż toru leżą ich biało- 
różowe puszyste zwłoki, często tylko 
resztki piór. Biedne ptaki, przywyy 
kle; do bezkresnych, wolnych prze
strzeni pustynnych, nie mogą się 
jeszcze z drutami telegraficznemi o- 
swoić i przez zderzenie giną całemi 
stadami.

Już znikło z oczu jezioro błękitne 
i różowe na nim flamingi. Znów cią
gnie się pusta, zimna równia. Lecz 
od Ei Kantara, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, zmienia 6ię 
krajobraz: łagodne, piaszczyste wzgo 
rze ciepłego koloru cegły zaścielają 
dywany kwiatów czerwonych i kwia 
łów różowo-lila. Ukazują 6ię pierw
sze gliniane domki, pierwsze oazy - 
te niezmierzone lasy palm. Widać 
idące wzdłuż toru karawany wielbią 
dów, robi się dziwnie ciepło. jak 
przez jakieś złote w.rota południa 
wjeżdża do krainy słońca, zostawia
jąc za sobą wszystkie deszcze i chło
dy. Foum Es Sahara — usta Sahary, 
usta, któremi składa ona swój pierw
szy palący pocałunek.

A oto Biskra: domy białe, białe u- 
lice, białe burnusy mężczyzn i białe 
szarszalv kobiet, biały kurz na dro
dze. biały horyzont rozpalonego po
wietrza w dali. Oczy zaczynają pa
lić nieznośnie.

Dziś święto. Na ulicę wyległ czy
sty, odświętnie ubrany tłum. Radość 
panuje krzykliwa i niczem niepoha
mowana. Największy ruch przed 
arąbską kawiarnią, gdzie siedząc i 
leżąc na tapczanach, mężczyźni gra
ją w karty, palą i piją gęstą kawę z 
malutkich filiżanek. Tumult wzrasta, 
gdy przed kawiarnię zajeżdżał ogrom 
ny, pełny, przepełniony, przeładowa
ny autobus. Nietylko stoją wszyscy 
w środku, lecz jedni na drugich sie
dzą na dachu, ale miejsca jeszcze się 
znajdą. .,Monter, montez toujour!" 
— krzyczy wesoło szofer — tubylec.

„Ohla les petis pompier® la mai- 
son, qui brnie, oh la les pefits pom
pier®, la maison brulee *. To Sene- 
galczycy defilują, grając jedną, dzie
cinną łatwą melodjc, którą zdołali 
sobie przyswoić. Ogromnie zabawnie 
wyglądają: czarni, lśniący, jak wypo 
terowani szuwaksem. Doprawdy, że 
kolor ich twarzy niczem nie różni się 
do koloru ich butów. Wargi czerwo
ne, grube, wywinięte, odsłaniają ol
śniewająco białe zęby w szerokim u-

DLARKI ROZKOSZY.
śmiechu. Głowę przykrywa czerwona 
feska. Pozatem zwykły mundur żoł 
nieraki.

Stojący koło mnie żołnierz, Fran
cuz. opowiada mi o nich pocieszne 
rzeczy: Z początku w żaden sposób 
nie mogli nawyknąć do noszenia bu
tów, więc nosili je w ręku, a 6ami 
szli boso. Żebyż to tylko tyle. Oświad 
czyli stanowczo, że sami nie pójdą ani 
na ćwiczenia, ani na wojnę, ani wo- 
góle nigdzie, tylko ze wszystikiemi 
żonami. Więc leciał za nimi cały ta
bor starych wiedźm i młodych kobiet 
z diziećmi na ręku, z naczyniem, z do
bytkiem. Na postojach musiały wszy
stkie swoim mężom gotować, usługi
wać itd. A teraz są to. najlepsi żoł
nierze: łatwo się asymilują, łatwo się 
uczą, ambitni niezmiernie co do a- 
wansu. czyści, pracowici. Nie tak, jak 
Spahisi — „Ceu?.-la ce sont les ehe- 
valiere du moindre cffort“. Tak, lecz 
jakże wyglądają barwnie w swych 
białych turbanach, czerwonych bur
nusach i szerokich spodniach. No i 
jacy to ładni chłopcy: rasowe, śniade 
iyny Arabów... Jeśli chodzi o koloryt 
lokalny, ci są nieporównani. Natu
ralnie, tak Spahisi. jak i Senegalczy- 
cy, mają wyższe dowództwo fran
cuskie.

Wieczorem, razem z tym całym 
maskaradowym tłumem, udaję się na 
tańce wschodnie. Tu. dla wygody tu
rystów już siedzi się przy stolikach, 
a środkiem małej, zadymionej salki 
tańczą. Wysoko, na umyśl,nem pod
niesieniu 6iedtzą do turecku muzy
kanci. Czarni, brudni, spoceni, w roz- 
c-hlastanych koszulach. Jeden palca
mi wali w bęben, reszta gra na bit
nio i na piszczałkach. Właściwie jer' 
to monotonny i jednostajny hałas, w 
laki którego dziwczęta tańczą taniec 
brzucha. Kiedyś może tańczyły na
prawdę nago, ale teraz można zoba
czyć to jylko na scepie: Tu tancerki 
opatuflone są od szyi do stóp. Jedna 
z nich przeraźliwie brzydka — to 
hermafrodyta. Biedne, pokraczne 
stworzenie ma w dodatku suchoty; 
twarz jej pokrywają gorączkowe, 
ceglaste wypieki, kaszel ją dusi, 
mimo to tańczy i śpiewa bęz 
końca. A potem dla odmiany 
wpada na środek sali ..warjat bis- 
krzański". Okryty jest łachmanami 
i kawałkami skóry. brudnym włosem 
na wiertzch odwróconej. Na głowie 
nosi coś zupełnie niesamowitego. Mn 
głupkowato roześmiana twarz i strasz 
nie wyłupiaste oczy. Widziałem go za 
dnia na ulicy, jak airabczątka biły go. 
dokuczały7 mu na wszelki sposób, a 
potem rzucały’ mu ochłapy jedzenia, 
teraz warjat tańczy, waląc w bęben 
jakiś zwarjowany taniec murzyński 
z przysiadami i podskokami, które 

wykonywa swemi chudemi, bosemi 
nogami niegorzej od dzikiego zwie
rzątka. Wreszcie tańczy mała, może 
zaledwie dwunastoletnia dziewczyn
ka. Wątłe to, drobne, dziecinne, a już 
żyje z tańca brzucha i z rozdawania 
rozkoszy. Jednak ta mała, taka bar
dzo chuda i wątła tańczy najlepiej i 
najestetyczniej. Dziwnie rytmicznie 
kołysze się i drży jej wątłe ciało pod 
takt monotonnej melodji.

Wychodzę stamtąd z uczuciem 
smutku. Na ulicy wąskiej i brudnej 
panuje neizwykły ruch. Pootwierano 
wszystkie drzwi, widać za niemi ma
łe, brudne komórki, gdzięś wśród 
stosu śmieci leży tapczan. Na progu ■ 
wiedzą dziwczęta o czarnych, zro
śniętych brwiach, umalowanych hen
ną. Mimo tatuacji młode są, często 
ładne, zato stare przeraża ją popro
sili. Te pierwsze, ubrane barwnie i 
czysto, obwieszopc koljami złotych 
i srebrnych monet, wygląda ią na- 
nra wdę malownićzo. Ou 1 ed - Na i 1 — 
handlarki rozkoszy, a jednak niema 
na ich twarzach (zwłaszcza u mło
dych) wyrazu wyuzdania. Dziwnie 
jednak wygląda na ich właśnie czo
łach wytatuowany krzyż, symbol 
ascezy. Jest to ciekawa pozostałość z 
łych zamierzchłych czasów, gdy ple
miona tutejsze wyznawały chrześci
jaństwo. Naturalnie wypalenie krzy
że na ciałach dzieci stało się tradycja 
o której pochodzeniu tubylcy sami 
nie wiedzą.

Oddalam się — wąska, biała ulicz
ka 6taje się w księżycowych promie
niach dziwnie srebrną. Wiotka posiać 
młodej Ouled-Nail rysuje się wyraź
nie obok barwnej, rosłej postaci 
Spah isa. Z kawiarni dolatuje jakiś 
wyjątkowo ładny motyw. Chwilę 
leszcze drży obraz na aksamit nem 
tle nocy — poczem na zakręcie znika.

M. Milkiewiczowa.

Tabor odśnieżny
ZIMY NIEMA.

W ostatnim dssieni-niku urzędowym Mi
nisterstwa komunikacji ukazały się za
twierdzone przez min. Kukną przepisy 
o używaniu pługów odśnieżnych. Prze
pisy te weszły już w życie, a niezależ
nie od tego uik-ażą się w wydaniu oso- 
bnem i zostaną rozesłane do wszystkich 
dyrekcyj. Przepisy omawiają szczegóło
wo akcję odśnieżną pługów, sjKWÓb ich 
n-żywania i stosowania, sposób obchodze
nia się z pasażerami zasypanych śnie
giem pociągów i t. d.

Na szczęście zima łagodna, przynaj
mniej jak dotychczas, daje małe pole do 
popisu dla zwiększonego taboru odśnie
żnego. Na szczęście.... gdyż sroga zima
zeszłoroczna kosztowała kodeie 70 mil- 
jomów złotych strat.

Najszybsze pociągi
Najszybsze pociągi kursują obec

nie w Anglji na linji Londyn—-Bri
stol, przebiegając ten dystans z szyb
kością 106.6 kim. na godzinę. Pociągi 
te nie zatrzymują się wcale w dro
dze, a nabieranie wody do tendra 
odbywa się automatycznie bez zwol
nienia nawet tempa biegu. Drugie z 
kolei co do szybkości miejsce zaj
mują ekspresy francuskie na linji 
Paryż — St. Quentin, które przebie
gają ten dystans, robiąc po 99,9 kim. 
na godzinę. Na trzeciem miejscu znaj 
dują się kuriery niemieckie, które 
na pewnych linjach biegną z szyb
kością 90.7 kim. na godzinę. W tyle 
za Europą zostały pod tym względem 
przodujące dawniej Stany Zjednoczo 
ne; najszybszy ekspres na linji San 
Francisco — New York bieg,nie z ma
ksymalną szybkością tylko 77.3 kim. 
na godzinę. Nasze koleje pod wzglę
dem szybkości nic mogą rywalizować 
z żadnym z tych krajów

SĄSIEDZKA RADA.
Dwóch gospodarzy wiezie mleko do So

snowca i po drodze sobie gwarzą:
— Z was Walenty, to strasznie nieostroż

ny człowiek.
Niby bez co?

— Widziałem, jak dolewaliście wody do 
bańki z. mlekiem.

— A wy to nibv nie dolewaliście?
— Nie.
— Gadanie...
— Sprawiedliwie powiadam, że nie. Za

wsze najpierw wleję do blaszanki wody 
a potem dopiero mleko. Przez to nawet w 
sądz.ie mogę przysięgać, że nigdy wody dc 
mleka nie dolewam. Tego się od jednego 
pachciarza nauczyłem.

__ I
DZlPZf

I
MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach ny- 
gienicznej przysypia dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

SKRZYPCE
od zł. 18 już można otrzymać i na raty 

W KSIĘGARNI „POLONJA”
Sosnowiec. Hale -.Rozwoju”. 141

H. L. WEBSTER.

KWARCOWE OKO.
Przekład aitorywwaiy Ł Popławskiej.

56 -----
— Sądzę, że to zdjęło Elzie ciężar z serca — 

rzekłu z prostotą, ale runieniec, który zakwitł na 
jej p.j ■■. ..kach, nie mógł mię oszukać i naligniem 
dalej;

-— Dlaczego pani to z.cbiła?
Uśm.tchnęła się.
— Dcść mamy tajemnic do odgadnięcia, żeby 

stwarzać bez potrzeby nowe — rzekła. — Proszę 
słuchać i nie utrudniać mi mówienia do rzeczy! 
Elza wyznała mi, co ją lak rozgniewało owego 
wieczora, kiedy pokazałam Koniemu list pana 
Hallstlroma: nie powiedziała tego wprost, ani 
od raz u, ale zda je mi się, że mówiła prawdę. 
Przyznaje, że jest chorobliwie zazdrosna o 
Koni‘ego, że zazdrość często skłaniała ją do robie
nia rzeczy, których później żałowała. Prawdopo
dobnie miała na myśli list, pisany do mego ojca, 
ale nie powiedziała tego wyraźnie. Mówiła, że 
chcc mi aać ostrzeżenie... Jeżeli pragnę być szczę
śliwa w małżeństwie, muszę opanować zazdrość. 
Powiedziała, że nigdy w życiu nie zaprzyjaźni
łaby sie ze| mną, gdyby nie to, że jej się zdawało, 
iż Koni niebardzo sympatyzuje ze mną. Zacho
wywał się z początku zabawnie i nienaturalnie, 
ale potem, przekonawszy się, że może mówić 
Danu. że njgdar. sie nie podobała Koniemu. że

poprostu miło mu było mówić z kimś o moich 
rodzicach! Ale Elza nie chciała w to wierzyć! 
Myślała, że go odciągam od niej. Przyznała mi się 
dzisiaj, że śledziła nas od wielu tygodni, żc nigdy 
nie chciała nas zostawić we dwoje, choć taikeśmy 
się o to — rzekomo — starali! Musiała przeżyć 
straszne rzeczy! W zeszły poniedziałek — kiedy 
napadnięto mię na schodach, wie pan? — byli 
oboje z Koni‘m zaproszeni do Howlandów. 
Mieszkają na prawo od nas. o parę 'kroków. Nie 
cl ciał jej towarzyszyć. Mówił, że ma dużo 
rebuty, ale. że po nią zajdzie. A ona podejrze
wała, że Koni, wiedząc o chorobie Pawła, chce 
mię odprowadzić do domu! Wciąż o tem myślała. 
aż dostała migreny i jak tylko Koni przyszedł 
po nią, zaraz wrócili do domu. Znaleźli się na 
podłodze w sieni. Koni był poprostu wściekły. 
Mówił, że to przez nią się stało, bo nie pozwoliła 
na odprowadzenie mię do domu. W czwartek 
wieczorem, gdyśmy się żegnali, pokazałam im 
list Hallstroma. Koni czytał, a ja powtarzałam 
Elzie treść listu. Nie spuszczała z niego oczu 
i zdawało się jej, żc twarz mu się zmieniła. 
Myślała. że napisałam do niego kilka słów na1 
tym liście! Gdzie mamy się spotkać nazajutrz, 
czy co® w tym rodzaju. A kiedy schowałam list 
do biurku, nic pokazując icj, przypuszczenia 
Elzy zmieniły się w , -wność. Mówiła, że był I 
roztargniony i zdenerwowany, rozbierając się. 
Powiedział, że od unego rana ma partję golfa 
w okolicy Poi:;-1 k. v! rzeczywiście z rana 
-paków ! walić zi1 > lnic laką samą jak ia.
którą dał swego czasu ojcu — uprzedzając, że 
może nie wróci na noc... Elza mówi, że był dla 

mśi w ■■iummb lajpi, nmesMmnBssiaNKs.-tsasasa; n 
niej prawie brutalny, nie odpowiadał na pytania 
i wpadł we wściekłość, leiedy powiedziała nie
śmiało, że jego samochód jest strasznie zabło
cony i że wantoby go umyć. W parę godzin póź
niej widziała, że wsiadam do samochodu sama, 
bez Pawła. Była przekonana, że umówiliśmy się 
na schadzkę w moim dworku! Że każde z nas 
pojedzie osobno, rozumie pan! Wsiadła do samo
chodu i pojechała w nasze ślady. Wstąpiła do 
sali licytacyjnej, gdzie miałam kupić parę dro
biazgów i nie spotkawszy mię tam. upewniła się 
co do swoich podejrzeń... We dworku oczywiście 
nic zastała nikogo, ale to nie dowód, żeśmy nic 
pojechali gdzieindziej. Zatelefonowała ze wsi do 
PoughkeepsiC do owego jegomościa, gdzie Koni 
miał grać w golfa. Opowiedziano jej, żc KoniCgo 
niema. Zawiadomił, że miał wypadek samocho
dowy i nie przy jodzie... Popędziła zpowrouin do 
do.ioinu. Wiedziała, że to dzień wychodni Janiny, 
więc weszła do mego mieszkania i otworzyła 
biurko, szukając listu pana Hallstroma.

Znalazła list i przekonała się, że niema 
w nim nic niestosownego, gdy wróciła Janina. 
Janina kręciła się czas jakiś po kuchni i to po
zwoliło jej wyjść niepostrzeżenie, ale Janina 
dyszała stuk zamykanych drzwi. O tom właśnie 
mówiłyśmy owego wieczoru. kiedv zabrałam 
pana do siebie z teatru, Carty. A było io przed 
dwoma dniami!

Odpowiedź moja musiała ją zaskoczyć, cho
ciaż dała temu wyraz tylko w nikłym uśmiechu 
Nic chcialem, żeby domyśliła się, co chcę powie
dzieć. gdv rzuciłem naoozór ohoietjiie:

<Q1 nA
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Brok atowe

Chcesz otrzymać posadę?
6766 MUSISZ

UKOŃCZYĆ

nKURSY
• FACHOWE

Korespondencyjne 
prof. Sekułowicza

Warszawa, a!. Zórawia 42j.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalter;!, rachunkowości kupiec
kiej. korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty

ki polskiej. — Po ukończeniu
EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

srebrne i złote
Satynowe czarna

pantofelki i czółenka

W SPRAWACH: sądowych, majątko
wych, mieszkaniowych, podatkowych 
wekslowych, handlowych, emerytalnych 
i t. p. udziela porad i pisze podania 
„BIURO PORAD PRAWNYCH, 
PISANIA PODAŃ i ZLECEŃ" 

egzaminowanego obrońcy sądowego
W SOSNOWCU, Hale „ROZWOJU* 

z ul. Małachowskiego. 128 

Wiorih 

Chemika D-ra Franzcta jedyny radykal
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało
wi. ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób i główna sprzedaż: 
APTEKA MIKOLASCHA

Lwów Kopernika 1. 6678

SZYBKO I TANIO!
Niech wszyscy wiedzą, że do znanej fabryki kape
luszy już nadeszły nowe modele; męskie dom- 
skie pilotki najnowsze fasony. Przefasonowuje i 
farbuje ze starych kapeluszy zupełnie jak 
nowe. Robotę wykonuje szybko i starannie 
po cenach przystępnych. Specjalność: meloniki i 
pluszowe kapelusze. Proszę uważać na szyld 

z napisem:
Sz. Goldberg, Sosnowiec, Warszawska 20, w po

dwórzu, 1 p. dom Firstenberga. 119

Masowe ® rćanyth Morach 2450

Bo naWśa wa missSid! fiiiach i ^Wstwach

I Sosnowiec, Wartzawika 22,
Tel. 4-92 (dawniej „Lutnia").

OSTATNI KURS

i TAŃCÓW |
rozpoczyna dziś o godz. 7 

Koncesjonowana szkoła tańca Q
> NINY C1CHONIOWEJ !

Dobrane Towarzystwo.

I Lekcje odbywają się we czwartki i nje- M 
dziele. Dziś i każdej niedzieli'

I Ćwiczenia taneczne
dla wszystkich kółek.

TAK SZYBKO??
— A gdzie oprawialiście tak gustownie swoje obrazy?
— To zasługa Ziuteczki, bo ona wyszukała w podwórzu Hal Roz

woju przy ul. Frez. Mościckiego 9 (wiesz, dawniej Kościelna) specjalną 
pracownią ram ”La Ornamo”. Byłyśmy tam z obrazami razem. Czego 
tam nie oprawiają! Obrazy, portrety, firanki, lustra, makaty, delektory, 
hafty; robią z listew śliczne serwantki, ekraniki, tace, półeczki, słowem 
co chcesz. A wszystko ślicznie i sol idnie. , 8867

— No powiedz, kto to wiedział! A myśmy woziły do Krakowa i 
Katowic i nie jesteśmy zadowolone. Tu aż miło odpocząć.

fhcfui
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Choroby płac!
i THlocĆYASTACrE' DoktoróY|. "BALSAM

I cie, kaszlu „ P.'V. S™11.0* bronchi-
jwzmacni wydzielanie się plwociny,

pi.u l iaftśiigą

OSTRZEŻENIE.
; Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
<?rzy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
.”.rysiŁK!nych proszków z „KOG Li

ą s e c k i e g o. znanych od lat trzydziestu. — 
i ^wracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
> Polecane naśladownictwa w potlobnem do na

szego opakowania.

Wyborowe brzytwy
Wszelkie przybory do golenia 
zakupisz bezwzględnie najlepiej 

w składzie Fabr. 140 
T-wa „SIŁA" 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju”.
TYLKO WYPRÓBOWANE BRZYTWY PO- 
DAJEMY NASZYM ODBIORCOM; DLATE
GO TEZ PÓŹNIEJ NIE MA!Ą ZAWODU.

Dbajcie o swoje zdrowie: 
j„Szwajc*rsL.le Gorzkie Zioła" 

,}« marką .Kogut’ są stosowane 
■ Z przy chorobach żołądka, kiszek, 
' obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyto śc-i.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

kalosze żeluję, oraz

Kamasze
z gumo we mi pode
szwami. Sosnowiec, 
Czysta 9. Kowalski.

107

i WŁOSOW ’1

wypadanie, łupież, ły-

; cła C h i ■ o w o- 
; Chmielowa” i „My- 

d’o Chinowo- 
i Chmielowe” (z Ko- 
1 pułkiem) Sprzedają a- 
( pteki i składy aptecz- 
J ne. Główny skład, Ap- 
■ teku Gąseckiego ul. 
. Fret. Nr. 16. 5277

aa— .. raiu nie znali leszcze troski o ble- 
JOS'/ liznę — wystarczało im kilka liści 

figowych. W dzisiejszych czasach 
wt lednak sprawianie, utrzymanie oraz 

właściwe i staranne czyszczenie za- 
IBKf sobu bielizny przysparza każdej 
Ugh oszczędnej gospodyni domu wicie 
Bwf kłopotu. Lecz inteligentne gospodynie . 
■/ domu wiedzą, że normalna tkanina / 
Wf przetrwać może cały szereg lat. jeśli 
rr się ją czyści właściwemi środkami. 
6 Pranie bielizny zwykłem czystcm 
' mydłem, n. o. neutralnem. zawierają- 

cem glicerynę mydłem ..Kołłontay" i 
Uf marka ochronna ..pralką", okazało się / 
W najwłaściwszą metodą, jaką ludzie /« 
/ znalu od przeszło 1000 lat czego /■ 
' o Draniu tak zwanymi „nowoczes- fA 

nemi” środkami powiedzieć nie 
można. Niedrogie, dobre mydło 

..Kołłontay" — nadające się dzięki 
Uf swej łagodności i subtelnemu aroma
ty tycznemu zapachowi także do Pielę- l 
/ gnacji ciała, nigdy szkód spowodować / 
’ nie może. fi

Wypróbujcie .,Kołtontay'a sodę Zr 
do bielenia" i proszek poraził"! ZaJ

g
TO

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 34.

ODMROŻENIE I
gutkiem), „MROZOL” leczy i goi 81 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- K j 
dają apteki i składy apteczne. 6725 j

aHastsaauBuasuuaaaBaassanECLsauaaia 
KATAR PŁUC, KASZEL, ZAFLE- 
GMIENIE usuwają

Zioła Pulmosana
Dostarcza pocztą Apteka w Szczakowej

Magister A. Sabas.
116



12 ,K. I) R I Ł' R L A C H O D M I~ niedziela 5 stycznia 1950 roku Nr 4.

KINO

„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

5, 6 I 7 stycznia 193C r. II-GA SERJA 
JEMSTft WK EIM”

Początek w niedzielę i poniedziałek o godz. 2 popo
łudniu, we wtorek o godz. 4 popołudniu.

W pcniedzlałek od godz. 11 rano 
BĘDZIE POWTÓRZONA I-SZA SERJA 

JiMIA MOITE (IRISTB” 

Początek ł-go seansu o godz. 11 rano, II o godz. 12.30.

Następny 
program: 

JSIEŻHA 

uimmir

iw

SIELEC
i obok koicioła.
I Telefon 7-65.

DZIŚ! ' Premjera polskiego filmu p. t. DZIŚ!

„KOBIETA, KTÓRA GRZECHU PRAGNIE’
wielki erotyczno-sensacyjny film. — W roli głównej urocza NORA NEY.

Początek seansów: w dni powszednie: I — 6, II — 8 wiecz.; w dni świąt: I — 3, II — 4.30, III — 6.30, IV — 8.30 i ostatni 
9.30 wieczorem. Uprasza się Szanowną Publiczność o przybycie ne seanay.

Następny program:

„Piekło miłości"
Wkrótce: „DALSZE 
DZIEJE TARZANA”

KINO

SFINKS
Od czwartku 2 do niedzieli 5 stycznia r. b. 

„NIEBIESKA MYSZKA" 
Szampańska farsa salonowa:— W roii tytułowej cudna i urocza JENNY JUGO.

W rolach głównych: Harry Holm 1 Juljusz Falkensztajn.

Nad program!
WESOŁA KOMEDJA w 2 aktach.
ANONS: Od poniedziałku 6 stycznia 

głośny obraz p. t.
„CORAZ PRĘDZEJ” 

W roli głównej Harry Lyod.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
OHriiHin.. J Uaia u I11.MI

Niedziela 5 stycznia 1930 r.
1 Wśród huku dział i warkotu aeroplanów podczas wielkiej wojny Euro

pejskiej rozgrywa się potężny dramat w filmie p. t. , ,

NIEŚMIERTELNA MIŁOŚĆ 
W roli głównej COLLEN MOORE.

Od poniedziałku 6 stycznia 1930 r. i dni następne
Odwieczną pieść żaru płonącej krwi krainy haremów w filmie

MIŁOŚĆ W PUSTYNI
Monumentalno-erotyczny dramet na tle walki europejczyka z arabskim 

szeikiem o najpiękniejszą kobietę wschodu.

KINO-TEATR j?

„CZARY”
W CZELADZI > 

(Gmach straży ogniowej) B

Niedziela 5 stycznia 1930 r. ostatni dzień
Wielki monumentalno-egzotyczny film na tle walki europejczy
ka z arabskim szeikiem o najpiękniejszą kobietę wschodu p.t.

MIŁOŚĆ W PUSTYNI

Od poniedziałku 6 stycznia r.b. i dni następne 
Nasza znakomita rodaczka POLA NEGRI odtwarza z finezją i wspania
łą ekspresją dramatyczną postać aryatokratki, którą jeden nierozważny 

krok wikła w o >męt fatalnych sytuac*i w filmie 

„PODWÓJNE ŻYCIE” 
PocsątoŁ W dni pow.zednic I o g. 5, o,t. 3.30; w niedzielą i I o g. 3, o.t. SJO.

KUPNO 
I SPRZEDAŻ

rocznego sprzedam. O- 
strowski, Grodziec kol. 
urzęd. dom. Nr. VI.

53-2

Do sprzedania dobrze 
prosperoujce kino. Zgło

Kino do Adm. „Kurie
ra" Sosnowiec. 93-2

Motor 215 HP. napię
cie 3000 volt niemiec
kiej fabryki z Bremy 
zupełnie dobrym stanie 
sprzedam zaraz. Wia
domość Dąbrowa Gór
nicza telef. 185. 94-2

Fortepian krótki cza
rny sprzedam, dogodne 
warunki. Sosnowiec,
Małachowskiego 30 Pie 
szczyński. 129

Rutynowany buchal-

ze sprawami podatko- 
wemi, przyjmie pracę 
w godzinach wieczoro
wych. Zgłoszenia do 
Administracji Kurjera 
Zachodniego pod „Bi
lans”. 102-3Handel win i wódek 

w Administracji w So-
Osoba w średnim wie-

snowcu. 132 sżycie poszukuje zaję
cia gospodyni lub do 
starszych dzieci. Zjło-2 rasowe koguty do

sprzedania. Wiadomość 
w Administracji.

rjer Zachodni" dla Go
spodyni. 87

Dom piętrowy w Cze
ladzi przy najruchliw
szej ulicy Bytomskiej z 
dwoma sklepami fron- 
towemi sprzedam za
raz. Wiadomość Roman 
Horzelski. Czeladź. By
tomska 50. 100-2

Cukiernia i restaura
cja w Olkuszu do wy
dzierżawienia. Bilard 
piramidkowy do sprze
dania. Wiadomość No
wicka Olk> 3

Do sprzedania plac na
dający się pod budowę 
oraz mała szafa i bieli- 
źniarka. Sosnowiec, Ma 
jowaló. Gawęda. 9037-2
Okręgowe Spółdziel
cze Stów, w Wojkowi
cach Komornych kupi 
urządzenie sklepu. 103
Do sprzedania place 
pod budowę i dwa do
my. Wiadomość Dąbro
wa Górnicza ul. Koper
nika 20. 95-3
Heble różne w dobrym 
(tanie do sprzedania. 
Będzin. Hotel Bristol.

106
Maszynę bębenkową 
krytą do szycia i haftu 
i zwykłą bębenkową 
mało używaną tanio 
sprzedam na dogodnych 
warunkach. Sosnowiec- 
Pogoń, Orla 4, obok fo
tografii Julja Pelsik.

110

Nazwa nie kłamie!! 

„REKORD” 
jest nazwą godną i usprawiedliwioną dla 
uniwersalnej maszyny pończoszniczej gdyż 
stanowi ona

1) szczyt doskonałości i precyzyjności,
2) najlepsze rozwiązanie wszelkich bolączek społecznych,
3) mazimum możliwości zarobkowych,
4) 100 groc gwarancji stałości dochodu.

Każdy pracujący na maszynie pończoszniczej „REKORD" zarabia 
200 — 300 złotych miesięcznie. Wyrobiony na tej maszynie towar 
skupujemy i dostarczamy surowca. 3-ch letnia gwarancja. Udosko- 
na maszyna pończosznicza „REKORD” z 2-ma wynalazkami, opa

tentowana w Warszawie, kosztuje tylko zł. 500.—
Bliższych informacji udzielamy bezpłatnie. Maszynę „REKORD”

w Król-Hucle: K. GŁOWACKI, przy ul. Sobie- $ 
skiego nr. 14, względnie: LWÓW, ul. Lindego 2, - 

III piętro u pani Maciejkowej.

MASZYNĘ do szyć.? 
bębenkową i gabineto-

Singera bębenkową ma
ło używaną tanio sprze 
dam na dogodnych wa
runkach. Haftu nauczę 
czółenkową za 75 zł., 
okazyjnie gramofon wa
lizkowy sprzedam. So
snowice, Narutowicza 
20 w Targu Sieleckim, 
Hariak. 112

Plac 175 prętów nada
jący się pod budynek 
od ul. Zagórskiej cią
gnący do stacji Będzin 
za 8.500 Stanisław Ku- 
biczek. 140

Inteligentna osoba 
poszukuje posady gos
podyni do samotnego 
>ana w miejscu lub na 
wyjazd. Łaskawe zgło
szenia „Kurjer Zachod
ni” pod gospodyni. 121

Pokój z kuchnią z o- 
świetleniem elektrycz
ne* *yn“i9®i.a *
Pogoni. Wiadomość A- 
dministracja w Sosno
wcu. 137
Mieszkanie 3 i 2 po-

LOKALE wygodami do wynaję
cia, ul. Prosta lz (bo
czna Piłsudskiego) u 
gospodarza. 131

Przyjmę 1 lub 2 pa
nów pokój umeblowa
ny, oddzielne wejście. 
Wiadomość Florjańska 5

88 2

Poszukuje się w śród 
mieściu pokoju ume
blowanego niekrępują- 
cego dla samotnego pa
na. Oferty składać w 
Administracji pod „Po
kój". 130Jest do wynajęcia po

kój z kuchnią, sklep i 
warsztat ślusarski w 
Sosnowcu ul. Kamien
na 12. 90-2 NAUKA

I WYCHÓW.
Garaż dla auta osobo
wego wynajmę w cen- 
:rum Sosnowca. Zgło
szenia do Administracji 
K. Z. 9033-3

Muzyki (fortepian) u- 
dziela rutynowana nau
czycielka. System prof.

Do wyaajęcia zaraz mie 
szkanie pojedyńcze i 
sodwójne na Pogoni. 
Wiadomość „Kurjer Za
chodni". 114

dectwa konserwat. War 
szawakiego i Drezdeń
skiego. Ul. 3 Maja (da- 
wniej Dytlowska) nr. 80 
m. 51, sień 6 parter.

61
Pokój do wynajęcia
CttSZSft

06
ZGUBIONE 

DOKUMENTY
Pokój z kuchnią na
dający się na handel, 1 
ubikację można prze
robić na sklep do wy
najęcia. Wiadomość Dą
browa, Sobieskiego 4 u 
stolarza. 97

Jan Koran zgubił kaią- 
żeczkę wojskową, wy
daną przez PKU. Za
wiercie. 80-3

Mania Morwka zgubi-
Poszukuję p o ko j u 
przy rodzinie. Cena do 
90. Wiadomość Targo
wa 4-25 również dni 
świąteczne. 92

ła książkę Kasy Cho- 
rych. 122

Stanisław Wnuk zgu
bił książeczkę Kasy 
Chorych wydaną przez 
Szklarnię w Zawierciu.

135
Poszukuje się pokoju 
umeblowanego z od
dzielnym wejściem. 
Zgłoszenia do Knrjera 
Zachodniego pod „po
kój”. 124

Józefa Bernad zgubi
ła książeczkę Kasy Cho 
rych i legitymację, wy
daną przez Magistrat 
Zawiercia 133

dom przy ul. Grabowej 
róg Moniuszki nadający 
się na wszelkiego ro
dzaju warsztety lub na 
biuro do wynajęcia. So
snowiec, M. Szymaszek 
•zamieszkały Smolna 6.

113

Antoni Cebula zgubi, 
weksel na sumę 200 zł 
wystawiony przez Ja
ninę Kubisa w drodze 
z Siewierza do Sosno
we, który unieważnia.

114

ROŻNE

Kalendarze na 1930 
rok do nabycia w Skle
pie Polskim w Będzi
nie, ul. Małachowskie- 
go 7, tel. 7-90,________
Potrzebne używane 
pianino lub fortepian w 
dobrym stanie, Wiado
mość: Cukiernia War
szewska. Sosnowiec.

146

Karty do gry w du
żym wyborze poleca 
Sklep Polski w Będzi
nie, ul. Małachowskie
go 7, tel. 7-90.

Głuchota uleczalna. 
Wynalazek „Eufonja* 

jaiistom. Usuwa przytę
piony słuch, szum, cie
knięcie uszów. Liczne 
podziękowania. Żądaj- 
cie bezpłatnej poucza-

ków. 142

Plac na terytorjum Bę
dzińskim ceni się 50001. 
zł. poszukuje pożyczki 
na pierwszą hipotekę 
od 2—5 tysięcy złotych 
oa dobrym procencie. 
Zgłoszeni, proszę nad 
syłać do „Kurjera Za
chodniego" Będzin pofl 
M. B. 10;

Koncesjonowana szkoła 

pifl&ula na maszynach 142 
czynna codziennie od godz. 8 rano od 
8 wiecz. Wpisy i informacje w księgarni 

„POLONJA” Hale „Rozwoju”.
Nowy kurs 8 ztycznia.

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”

Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednolamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr„ za każdy wyrez, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od poczę.tk 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe Ztmraniezne 100 proc, droższe. W numerze niedzielny: 
i świątecznym 25 proc, drożej. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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